
Z obrad Biura
Politycznego KC PZPR

Upowszechnianie 
projektów typowych
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 5 bm. 
dokonało oceny stosowania pro 
jektów typowych w budownic­
twie przemysłowym, rolnym, 
ogólnym, mieszkaniowym, w 
tym wielorodzinnym i indywi­
dualnym.

Biuro Polityczne — uwzględ 
niając dotychczasowe doświad 
czenia — określiło kierunki dal 
szego upowszechnienia w bu­
downictwie projektów typo­
wych, pozwalających w sposób 
przemysłowy organizować pro 
dukcję budowlaną, obniżać pra 
cochłonność i skracać cykle bu 
dowy. Dotyczy to budownic­
twa przemysłowego, rolnego i 
mieszkaniowego oraz obiektów 
służby zdrowia, oświaty i gos­
podarki komunalnej.

Zalecono Rządowi opracowa 
nie programu dalszego pogłę­
biania i upowszechniania typi 
zacji w budownictwie na lata 
1976—80. oraz doskonalenie 
działalności kierujących tyniza 
cja biur i ośrodków projekto­
wych.

Biuro Polityczne omówiło 
plan przygotowań do krajowej 
konferencji PZPR.

Biuro Polityczne zapoznało 
sie z informacia Edwarda Ba- 

biucha o działalności polskiej mi 
sji państwowej, która przeby­
wała w Argentynie w związku 
z przejęciem -władzy przez pre 
żydenta Hectora Campo^e.

PAP

Deoesze gratulacyjne z Polski

IV rocznica Republiki 
Wietnamu Południowego

Z okazji IV rocznicy proklamowania Republiki Wietnamu 
Południowego i utworzenia Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego przedstawiciele najwyższvch władz partyjnych i 
państwowych PRL wystosowali depeszę gratulacyjną.
W deoeszy adresowanej do 

przewodniczącego Prezvdium 
Komitetu Centralnego Narodo 
wego Frontu Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego przewód 
niczącego Rady Doradczej 
przy TRR RWP — Nguyen 
Huu Tho i przewodniczącego 
Tymczasowego Rządu Rewo- 
lpcvinego RWP — Huynh Tan 
Phat, czytamy m. in.:

„W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz całego narodu poi 
skiego przesyłamy Komiteto­
wi Centralnemu Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego. Radzie Dorad­
czej i Tymczasowemu Rządowi 
Rewolucyjnemu oraz całej pa­
triotycznej i postenowej lud­
ności Wietnamu Południowe­
go najserdeczniejsze pozdro­
wienia i gratulacje z okazji 
IV rocznicy proklamowania 
Republiki Wietnamu Południo 
wepo i utworzenia Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego.

Naród polski, podobnie jak 
inne narody krajów socjalisty 
cznvch oraz pokojowe siły na 
świecie. z zadowoleniem powi 
tał podpisanie paryskiego po­
rozumienia w sprawie zakoń-

Przeciw terrorowi
w Irlandii Północnej
Stowarzyszenie w obronie 

praw obywatelskich Irlandii 
Północnej zwróciło się do Mię 
dzmarodoweco Komitetu C?er 
wonego Krzyża z prośbą o zba 
danie warunków, w jakich 
przetrzymywani są więźniowie 
w obozie koncentracyjnym 
Long Kesh

W tym największym północ 
noirlandzkim więzieniu prze­
trzymywanych jest setki Ir­
landczyków aresztowanych bez 
sądu i śledztwa na podstawie 
„ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach’’. Więźnio­
wie są maltretowani w czasie 
śledztwa. Tortur tych nie wy 
trzymał np. 22-letni katolik. 
Patrick Crowford, który po ko 
lejnym przesłuchaniu, powie­
sił sie w celi.

Jak podkreśla stowarzysze­
nie. odpowiedzialność za złe 
traktowanie więźniów spada 
na władze brytyjskie, które 
nadal stosują w Ulsterze poli­
tykę „żelaznej ręki”. (PAP)

XXVII Sesja RWPG rozpoczęła obrady

Robocza korekta programu

Wyd. A

socjalistycznej integracji gospodarczej
We wtorek, 5 bm. rozpoczęła się w stolicy CSRS XXVII 

Sesja RWPG. Na czele delegacji krajów członkowskich rady 
stoją premierzy rządów.

W pracach sesji bierze udział 
delegacja Jugosławii pod prze­
wodnictwem wicepremiera Vra 
tusy. W obradach uczestniczy 
także sekretarz RWPG — Ni­
kołaj Faddiejew. W charakte­
rze obserwatora bierze w obra 
dach udział delegacja KRL-D. 
Sesji przewodniczy szef dele­
gacji gospodarzy, premier Lu­
bomir Sztrougal, który w imie­
niu KC KPCz i rządu CSRS 
serdecznie powitał wszystkich 
zebranych.

5 bm. uczestnicy obrad wy- 

czenia wojny i przywrócenia 
pokoju w Wietnamie jako hi­
storyczne zwycięstwo narodu 
wietnamskiego i antywojen­
nych sił na świecie.

Zapewniamy was, drodzy 
przyjaciele, że partią nasza, 
rząd, i naród polski nie będą 
szczędzić wysiłków dla okaza 
nia wszechstronnego poparcia 
w waszej walce o pełną reali­
zację porozumienia paryskie­
go.

Życzymy wam i ludności 
Wietnamu Południowego dal­
szych postępów w realizacji 
waszych szczytnych celów i u- 
stanowienia orawdzi-wego po­
koju w Wietnamie Południo­
wym.

Depeszę podpisali: I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek, przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL — Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów 
PRL — Piotr Jaroszewicz.

*
Minister spraw zagranicz­

nych Stefan Olszowski prze­
słał z okazji święta narodowe­
go Republiki Wietnamu Połud 
niowego depeszę gratulacyjną 
ministrowi spraw zagranicz­
nych pani Nguyen Thi Binh.

PAP

Rozmowy DRW - USA
We wtorek w podparyskiej miej­

scowości Gif-sur-Vvette wznowili 
Rozmowy wiceminister spraw zagra 

nicznych DRW Nguyen Co Thach 
i zastępca podsekretarza stanu 
USA — William Sullivan. Jest to 
ich ostatnie spotkanie przed rozpo 
częciem w środę nowej tury roko 
wań głównych negocjatorów — Le 
Duc Tho i Henry Kissingera.

Związkowcy ZSRR na Węgrzech
Na zaproszenie Węgierskiej Cen 

trainej Rady Związków Zawodo­
wych we wtorek przybyła do Bu­
dapesztu delegacja związkowców 
radzieckich na czele z członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, prze 
wodniczącym Wszechzwiazkowej 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Aleksandrem Szelepinem. 

Kolejne spotkanie w Wiedniu
We wtorek odbyło sie w Gene­

wie kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA w ramach rozmów 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych.

Film o wizycie L. Breżniewa
4 bm. wyświetlany był po raz 

pierwszy na ekranach kin mos­
kiewskich film poświecony wizy­
cie Leonida Breżniewa w NRF; 

słuchali sprawozdania prze­
wodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego RWPG, wicepremie­
ra rządu CSRS — Frantiszka 
Hamouza. Scharakteryzował on 
najważniejsze obecnie proble­
my współpracy krajów człon­
kowskich i na tym tle omówił 
zarówno osiągnięcia, jak i po­
zostałe do rozwiązania spra­
wy, którymi zajmowały się w 
ciągu ostatniego roku poszcze­
gólne rady. Uzupełnieniem te­
go sprawozdania były referaty 
o przebiegu realizacji przed­
sięwzięć wynikających z kom­
pleksowego programu integra­
cyjnego i postanowień po­
przedniej XXVI Sesji RWPG, 
a dotyczących współpracy w 
dziedzinie planowania w prze­
myśle maszynowym oraz lek­
kim, a także przedsięwzięć 
związanych z rozszerzeniem 
współdziałania krajów człon­
kowskich RWPG i Jugosławii 
w zakresie ochrony i kształto­
wania środowiska naturalne­
go.

Już na podstawie pierwsze-

Polska delegacja 
zakończyła 

wizytę w KRL-D
Przebywająca z Wizytą w 

KRL-D polska delegacja par­
tyjno - parlamentarna, ze Sta 
nisławem Kanią na czele, zwie 
dziła Muzeum Rewolucji w 
Phenianie, zapoznając się z hi­
storią walk narodu koreańskie 
go o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Z okazji, pobytu w KRL-D 
polskiej’ delegacji partyjno- 
parlamentarnej, w ambasadzie 
PRL odbyło się spotkanie, w 
którym uczestniczyli m. in.: 
członek Komitetu Politycznego
i sekretarz KC PPK Kim
Dong Giu, zastępca członka Ko 
mitetu Politycznego i sekretarz 
KC Jang Hiong Sop, przewod­
niczący Stałej Rady Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego 
Hwang Dzang Jop, przewodni­
czący KC Związków Zawodo­
wych — Riom The Dzun,

5 bm. delegacja opuściła Phe 
nian udając się w drogę pow­
rotną do kraju. (PAP).

film świadczący o poparciu milio 
nów ludzi dia miłującej pokój po 
lityki zagranicznej Związku 
dzieckiego.

Szach Iranu w Sofii
We wtorek na zaproszenie 

wodniczącego Rady Państwa 
Todora Ziwkowa przybył do 

Ra-

prze- 
LRB 
Sofii

z trzvdniowa wizyta oficjalną 
szach Iranu Mohammad Reza Pah- 
lawi.

PAP RADIO'INF.Wt TEt EFONEM 
RADp-’NE Wr^l//>NE^P

PAP

Kanclerz Austrii w Paryżu
Przebywający z wizytą we Frań 

cji kanclerz Austrii Bruno Kreis- 
ky został przyjęty we wtorek przez 
premiera Pierre’a Messmera.

Zmiana w Izbie Lordów
Z Londynu donoszą, że dotych­

czasowy podsekretarz stanu do 
spr?w Irlandii Północnej lord 
Windlesham został mianowany 
przewodn:czącym Izby Lordów o- 
raz lordem strażnikiem tajnej pie 
częci na miejsce zdymisjonowane- 
go w związku z niedawnym skan­
dalem seksualno-politycznym lor­
da Jellicoe. 

go dnia obrad można stwier­
dzić, iż sesja praska, podob­
nie zresztą jak i poprzednia w 
Moskwie, nie ma charakteru 
wyłącznie formalnego wysłu­
chania rocznego sprawozdania 
z działalności rady i jej orga­
nów, ale koryguje ona w spo­
sób roboczy dotychczasowy 
przebieg prac i kreśli nowe 
kierunki działania w realiza­
cji programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej. (PAP)

Końcowa faza
rozmów w Helsinkach
Wielostronne rozmowy przy­

gotowawcze do europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy wyraźnie zbliżają 
się do końca. Niewiele już 
spraw pozostało do uregulo­
wania na wtorkowych obra­
dach. Trzeba jeszcze tylko 
uzgodnić pewne sformułowa­
nia i usunąć kilka przeszkód, 
przeważnie natury procedural­
nej.

Z informacji, które przedo- 
stają się do kuluarów wiado­
mo jednak, jaka będzie treść 
uzgodnionych już niemal w 
całości głównych dokumentów 
rozmów, a mianowicie zale­
ceń, nakreślających zadania 
dla komisji, które zostaną po­
wołane w drugim etapie kon­
ferencji w celu opracowania 
jej uchwał. Dotyczyć będą 
czterech punktów porządku 
dziennego konferencji i ustalą 
konkretne ramy dv$kusji w 
każdej z omawianych ?nraw.

PAP

Anglia w ChorzowiePolska

Ostatnie przygotowania

do wielkiego pojedynku
Dopiero we wtorek widać było iak wielkim wydarzeniem dla ca-

łej Polski, entuzjazmującej sie piłka nożną, jest środowy mecz na­
szych piłkarzy z Anglikami. Na 1’cznych parkingach, wokół Stadio­
nu Śląskiego już w przeddzień meczu ustawiały sie dziesiątki auto­
busów z rejestracjami niemal wszystkich województw.

Hotel ..Silesia’’, gdzie zakwate­
rowani sa Anglicy od rana przy­
pominał oblężoną warownię. To

N. Podgórny złoży wizytę w LRB
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, Nikołaj Podgor 
ny w początkach lipca br. złoży 
oficjalną, przyjacielską wizytę w 
Bułgarii.

Sesja naukowa w Dubnej
We wtorek w Dubnej pod Mos­

kwą rozpoczęła się 34 sesja Rady 
Naukowej Zjednoczonego Instytu­
tu Badań Jądrowych. W pracach 
tego najwyższego organu kierow­
nictwa naukowego pierwszego o- 
środka badań państw socjalistycz­
nych biorą udział naukowcy z 
BułgarH, CSRS. NRD KRL-D 
Mongolii. Polski, Rumunii. Węgier. 
DRW i ZSRR.

Apel E. Kennedy’ego
Senator Edward Kennedy wez­

wał rzad amerykański do zaprze­
stania wszelkiej pomocy i współ­
udziału w terrorystycznych ak­
cjach policyjnych reżimu sajgoń- 
skiego.

Nadal rośnie cena złota
We wtorek cena złota na giełdzie 

londyńskiej pobiła dotvchczasowe 
rekordy i doszła do 128 dolarów 
za uncję. Cepa ta jest przeszło 
trzykrotnie wyższa od oficjalnego 
kursu złota, który wynosi 42,2 do 
lara.

Ukazuie się od 16. II 1945

Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął ministra B. Chnioupka
5 bm. przewodniczący Rady Państwa Henryk J a-

błoński przyjął przebywającego z oficjalną, przyjacielską 
wizytą w Polsce członka KC KPCz, ministra spraw zagra­
nicznych CSRS — Eohuslava Chnioupka.

Spotkanie parlamentarzystów

5 bm. marszałek Sejmu Stanisław Gucwa przyjął, przebywają­
cą z kilkudniową wizytą w naszym kraju, delegację parlamen­
tu Indonezji z wiceprzewodniczącym parlamentu Dorno Prano- 
to. W toku rozmowy, w której uczestniczyli również Andrzej 
Benesz, Andrzej Werblan i Wincenty Krasko, marszałek S. Guc­
wa poinformował parlamentarzystów indonezyjskich o aktual­
nych problemach społeczno-gospodarczych naszego kraju, 
a na tym tle o bieżących pracach Sejmu. Zapoznał także gości 

z działalnością Polski na arenie międzynarodowe*.
Na zdjęciu: Stanisław Gucwa (z prawej) z delegacją indone­

zyjską.
CAF — fot. Uchymiak

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze, omówio­
no zagadnienia dalszego rozwi­
jania wszechstronnej współ­
pracy między Polską a Czecho­
słowacją.

W rozmowie uczestniczył wi-

łowcy autografów, już od świtu 
czatowali aby osiągnąć swoje tro­
fea. Nasi przeciwnicy, po podróży 
i wieczornej rozgrzewce na boi­
sku GKS Katowice — spali dość 
długo. Pierwsi z nich zeszli na 
śniadanie dopiero ok. 9.30. Przed 
południem trener Ramsey dał 
swoim podopiecznym kilka godzin 
wolnego czasu. Podczas spacerów 
po mieście niemal pfzez cały czas 
otoczeni oni byli tłrrnem piłkar­
skich kibiców. Kilku piłkarzy z 
Bobby Moorem pomaszerowało w 
okolice pl. Wolności, gdzie znaj­
duje sie główne centrum handlo­
we miasta. Największym zaintere­
sowaniem cieszyły sie ..Cepelie” i 
..Desy’'. Piłkarzy widziano rów­
nież w nowvm kompleksie han^lo 
wym, „Centrum’’. Anglików in­
teresowały głównie wystawy .. i

piękna stolicy Górnego Slą-nieć 
ska.

Na 
rana

stadionie chorzowskim od 
trwała gorączkową praca. Te

lewizja ins+alowała swoje urządzę 
nia. agencje prasowe przvgotowv 
wały telexv. Dziennikarze spraw­
dzali możliwości nołacrenia sie ze 
swymi redakcjami. Dzisiaj ponad 
100 sprawozdawców polskich i an­
gielskich relacjonować będzie prze 
bieg meczu.

Już oa rana na trybunach cho­
rzowskiego 100-tysiecznika zajmo­
wali miejsca co wierniejsi i bar- 

Ocze-dziej przewidujący kibice.
kiwali oni popołudniowego trenin 
gu obu drużyn.

W obecności kilkuset kibiców no 
gndż. 15 rozpoczął sie na śląskim 
100-tysieczniku oierwsz.v trening 
kadry Alfa Rams°va. Dnświadc’0 
nemu trenerowi drużvnv anęfei- 
ski“j nomągali: Les Cocner i Ha­
rold Sheoerd^on. Pierwsze minu­
ty treningu szef zesnołu poświecił 
na lekki rozruch i gimnastykę. 
Potem znrunował ich na nołowm 
boiska gdzie zawodnicy ćwiczyli
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ceminister spraw 
nych — Stanisław 
ski. Obecny był 
Czechosłowacji w 
Jan Muszal.

Minister spraw 
nych CSRS —

zagranicz-
Trepczyn- 

ambasador 
Polsce —

Chnioupek zwiedził

zagranicz-
Bohuslav 

t 5 bm.
Łódź. Gościom towarzyszyli: 
wicemin. Stanisław Trepczyń- 
ski oraz Jan Muszal. Po ser­
decznym powitaniu, gospoda­
rze Łodzi z I sekretarzem KŁ 
PZPR Bolesławem Koper-
skim — poinformowali gościa 
o najważniejszych zagadnie­
niach społeczno-gospodarczego 
rozwoju miasta-

W godzinach popołudnio­
wych min. Chnioupek powró­
cił do Warszawy.

Wieczorem amb. J- Muszal 
wydał obiad z okazji pobytu 
ministra spraw zagranicznych 
swego kraju. (PAP)

Odrzucenie 
wniosku Bawarii

Trybunał Konstytucyjny w 
Karlsruhe odrzucił wniosek Ba 
'warii o wydanie tymczasowe­
go - zalecenia wstrzymującego 
wejście w życie układu o pod­
stawach stosunków między 
NRD a NRF.

Rzecznik Urzędu Prezyden­
ckiego oświadczył w związku 
z tym, że prezydent NRF, Gu- 
stav Heinemann podpisze w 
środę ustawę ratyfikacyjną u- 
kładu oraz ustawę upoważnia­
jącą rząd do złożenia wniosku
o przyjęcie NRF do ONZ.

PAP

Indyjscy goście 
w Polsce

W dniach od 2—5 bm. prze­
bywała w naszym kraju, na 
zaproszenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pnkoiu 3-osobowa 
delegacja Komitetu Pokoju 
Indii pod przewodnictwem de 
notowanego Partii Kongreso­
wej Indii. Henrv Austiną.

Delegacja odbyła rozmowy 
z kierownictwem OKP, złoży­
ła wizytę w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, spotka 
ła sie z kierownictwami Pol­
skiego Komitetu Solidarności 
z Narodami Azji i Afryki i To 
warzvstwa Przvjaźni Polsko- 
Indyjskiej. (PAP)



Narada w Komisji Planowania

Zwiększone zadania 
na lata 1974-75

5 bm. odbyła sie w Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów kolejna narada — tym razem przewodniczących 
wojewódzkich komisji planowania gospodarczego, poświę­
cona przygotowaniu skorygowanego w górę planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kraju na rok 1974 i założeń 
na rok 1975.

Zadania regionalnych orga­
nów planowania w opracowa­
niu prawidłowego planu tere 
nowego oraz kompleksowych 
planów rozwoju województw 
omówił I zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
Józef Pińkowski. W wyniku 
decyzji, podjętych w czasie 
konsultacji z przewodniczący­
mi prezydiów WRN, które od 
były się kilka dni temu, usta­
lone zostały wytyczne i stwo­
rzone warunki, umożliwiające 
korektę in plus zadań w pro­
dukcji przemysłowej, budow­
nictwie mieszkaniowym, usłu 
gach i gospodarce komunał-

Conrad odbędzie 
spacer kosmiczny

Po 6-godzinnych naradach 
kierownictwo programu „Sky- 
lab” zadecydowało, że jeden z 
astronautów znajdujących się 
na pokładzie stacji orbitalnej 
— Charles Conrad — wyjdzie 
na zewnątrz stacji i dokona 
próby naprawy uszkodzonego 
zestawu baterii słonecznych. 
Dyrektor programu „Skylab”, 
William Schneider oświadczył, 
że podjęto taką decyzję, ponie 
waż „potencjalny zysk prze­
wyższa stopień ryzyka związa­
nego z tym przedsięwzięciem”. 
Bez wystarczającej ilości ener 
gii elektrycznej, program eks­
perymentów, które miano prze 
prowadzić na pokładzie stacji, 
musiałby zostać znacznie ogra­
niczony. tak samo jak czas po 
bytu na pokładzie ..Skylaba” 
dwóch następnych ekip astro­
nautów.

Według oświadczenia Schnei 
dera, wyjście na zewnątrz Con 
rada odbędzie się „najwcześ­
niej w czwartek”. Chęć odby­
cia „spaceru kosmicznego” wy 
razili wszyscy trzej astronauci.

Po wyjściu na zewnątrz, w 
otwartą przestrzeń kosmiczną, 
Conrad będzie musiał trzyma­
jąc się cały czas rękami boku 
stacji, przesunąć się na odle­
głość 6 metrów w kierunku 
„skrzydeł” z bateriami słonecz 
nymi.

Według agencji UPI, Conra­
dowi w spacerze kosmicznym 
towarzvszyć ma Joseph Ker- 
win. Wykorzystując wyjście na 
zewnątrz, astronauci sprawdzą 
przy okazji stan „parasola” o- 
słaniającego stacje przed W 
miemami słonecznymi, wymie­
nią zasobniki z taśmami filmo 
wymi w „obserwatorium sło­
necznym” oraz dokonają do­
kładnego przeglądu stacii.

PAP

„Totek" płaci
P.P. Totalizator Snortowv zawia­

damia. że w zakładach piłkarskich 
z dnia 2/3 bm. stwierdzono: 6 
rozw. z 12 traf. — wygr. po 
51 230 zł; 97 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 3 000 zł; 1 035 rozw. z 
10 traf. — wygrane po 296 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 3 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1 000 000 zł; 6 rozw. z 5 traf, 
prem. — wvgr. po 348 267 zł: 192 
rozw. z 5 traf. zwvkł. — wygr. 
po ok. 15 500 zł; 12 685 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 300 zł; 245 347 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 5 traf, 
prem.-wygr. 1 000 000 zł: 129 rozw. 
z 5 traf. zwvkł — wygr. no około 
18 500 zł; 8 193 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 446 zł: 163 359 rozw. z 3 
traf. — wygr. no 23 zł.

loEDDA
Jak przewiduje Instytut Meteoro 

logii i Gospodarki Wodnej, w 
dniu dzisiejszym Polska będzie w 
obszarze podwyższonego ciśnienia. 
Zachmurzenie będzie niewielkie 
lub umiarkowane, miejscami zwła 
szcza na północnym zachodzie 
wschodzie kraju przejściowo duże 
z niewielkimi przelotnymi opada­
mi 1 mała skłonnością do burz. 
Temperatura maksymalna od 20 
do 24 st Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków zmiennych.

im umrihhiiii nuimiiii 
Dzisiefszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezet 
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nej. Przedyskutowano także 
wówczas metody racjonalnego 
wykorzystania środków i dro­
gi pełnej realizacji programu 
rozwoju służby zdrowia i o- 
światy. Wtorkowe obrady by­
ły kontynuacją i rozwinięciem* 
tej ważnej tematyki.

W drugim punkcie obrad 
I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania Kazi­
mierz Secomski przedstawił 
zadania, wynikające z aktual­
nej sytuacji w dziedzinie in­
westycji. Zwrócił on szczegól­
ną uwagę na konieczność lik­
widacji istniejących w niektó­
rych miejscowościach opóź­
nień w wykonywaniu inwesty 
cji osiedlowych, związanych z 
rozwojem handlu i usług dla 
ludności. Na naradzie podkre­
ślono potrzebę dalszego skra­
cania cykli inwestycyjnych 
oraz przestrzegania zasady 
kompleksowego oddawania 
do użytku całej zabudowy osie 
dlowej.

W toku obrad omówiono też 
zagadnienia dotyczące opraco­
wania planu przestrzennego 
zagospodarowania kraju oraz 
budowy perspektywicznych 
planów rozwoju społeczno-gos 
podarczego regionów. (PAP)

Narada polityczna 
ministrów „dziewiątki11

W dniu dzisiejszym w Luk­
semburgu rozpoczęła się na­
rada polityczna ministrów 
spraw zagranicznych 9 kra­
jów Wspólnego Rynku. Mini­
strowie reprezentują tym ra- 
zęm wyłącznie swe rządy. 
Głównym tematem jest prze­
dyskutowanie stosunku do 
USA, a zwłaszcza propozycji 
wysuniętych przez Kissingera 
i Nixona. Przypuszcza się, że 
będzie to jedynie wymiana po 
glądów. (PAP)

Na przykład w powiecie poznańskim

By nie zaskoczyły żniwa
Dobiega końca przerywka buraków cukrowych, które za­

powiadają się w tym roku bardzo dobrze. Dokonuje się 
też koniecznych zabiegów agrotechnicznych przy ziemnia­
kach: obredlania i niszczenia chwastów.
Niebawem problemem sta­

nie się chemiczna walka ze 
stonką, gdyż jest zbyt mało 
silnie działających, wprowa­
dzanych w tym roku po raz 
pierwszy do szerszej praktyki 
rolniczej, środków owadobój­
czych.

Nadal najważniejszą sprawą 
w rolnictwie jest szybkie prze 
prowadzenie pierwszego poko­
su traw i przygotowywanie 
sprzętu do nadchodzącej akcji 
żniwnej. Właśnie na ten te­
mat odbywała się wczoraj w 
powiecie poznańskim narada 
naczelników i służby rolnej 
gmin, działaczy kółek rolni­
czych, a także przedstawicieli 
gospodarki spółdzielczej i pań 
stwowej.

Podczas tegorocznych żniw 
trzeba będzie sprzątnąć w tym 
powiecie ogółem około 30 500 
ha zbóż ozimych i jarych oraz 
ponad 2 000 ha rzepaku. Tym­
czasem do tej pory nie zakoń­
czono jeszcze przeglądów i re 
montów potrzebnych maszyn, 
dla snopowiązałek i młocarń 
wyznaczono ostateczny termin 
10 czerwca, dla skompletowa­
nia zamówień od rolników 
termin 20 czerwca br. Doko­
nując oceny przygotowań gos 
podarze powiatu apelowali 
do naczelników gmin i służby 
rolnej o wykazanie maksimum 
inicjatywy i samodzielności w 
akcji żniwnej, (emp)
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Polska widzi w CSRS 
bliskiego partnera

Omówienie przemówienia S.Olszowskiego i B.Chnioupka
4 bm. w pałacyku MSZ w Warszawie min. spraw zagra­

nicznych — Stefan Olszowski podejmował szefa 
dyplomacji CSRS B o h u s I a v a Chnioupka. W czasie 
spotkania obaj ministrowie wygłosili przemówienia.
Min. Olszowski przypomniał 

na wstępie, że ostatnie rozmo­
wy przywódców partyjnych i 
rządowych obu krajów w stycz 
niu tego roku w Pradze wy­
tyczyły dalszy program wszech 
stronnej współpracy politycz­
nej, gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej- Ten 
orogram oznacza również roz­
szerzony zakres zadań dla 
resortów spraw zagranicznych 
PRL i CSRS.

Przechodząc do omówienia 
aktualnego rozwoju stosun­
ków międzynarodowych mów­
ca podkreślił, że ważne zna­
czenie dla sytuacji europej-

Po katastrofie „Tu-144“

Wystąpienie W. Kazakowa 
w telewizji francuskiej

Delegacja radzieckich spec ja 
listów na międzynarodowy sa­
lon lotnictwa i kosmonautyki 
wstrząśnięta jest katastrofą sa 
molotu „Tu-144” w pobliżu lot 
niska Le Bourget — oświad­
czył szef delegacji radzieckiej, 
wiceminister przemysłu lotni­
czego Wasilij Kazakow, wystę­
pując przed kamerami telewi­
zji francuskiej.

W wyniku katastrofy — po­
wiedział Kazakow — zginęła 
6-osobowa załoga samolotu, z 
pilotem oblatywaczem Michai­
łem Kozłowem oraz obywatele 
francuscy. Wyrażamy najgłęb­
sze współczucie rodzinom i bli 
skim ofiar katastrofy. Przyczy 
ny jej są badane. Powołana 
została radziecka komisja dla 
wyjaśnienia okoliczności i przy 
czyn wypadku. Komisja ta bę­
dzie pracowała w kontakcie z 
władzami francuskimi.

Wasilij Kazakow przekazał 
wyrazy podziękowania francu­
skim działaczom państwowym, 
organizacjom społecznym i oby 
watelom, którzy przesłali kon- 
dolencje w związku z ka’tastro 
fą. (PAP)

Z funduszu NFOZ

Pierwsze poznańskie 
inwestycje

W okresie 5 miesięcy roku 
bieżącego, społeczeństwo Poz­
nania wpłaciło na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia 
14.584.000 złotych, co stanowi 
38,3 proc, planu rocznego. Naj­
więcej ze świadczeń pracowni­
czych osiągnęło Stare Miasto, 
które zebrało w tym czasie 
3.625.000 zł. Natomiast pod 
względem procentowego wyko 
nania planu rocznego przoduje 
Wilda.

Poważne sumy świadczeń 
wpływają od pracowników ta­
kich zakładów jak HCP, 
ZNTK. PKP. Pomet, MPK, Cen 
tra. Fabryka Maszyn Żniw­
nych, Łożysk Tocznych, od 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Z nadwyżek bilansowych spół­
dzielczości uzyskano sumę 
860.000 zł.

Uzyskane środki uruchomio 
no już na finansowanie adap­
tacji pomieszczeń dla przyszłe­
go Technikum Stomatologicz­
nego w Poznaniu, rozbudowy 
zakładu odwykowego w Char- 
cicach i dokończenie adaptacji 
pomieszczeń dla Domu Dziecka 
na Wildzie. Wydatkowano już 
na te cele 2.9 min zł. (o-bw) 

skiej ma normalizacja stosun­
ków między krajami socjali­
stycznymi a NRF. Wejście w 
życie układów zawartych przez 
Związek Radziecki, PRL i 
NRD z NRF oraz czterostron­
ne porozumienie w sprawie 
Berlina Zachodniego zamyka 
długi okres walki o ostatecz­
ne uznanie powojennych gra­
nic w Europie. Konieczne jest 
doprowadzenie do końca tego 
procesu — powiedział szef pol­
skiej dyplomacji. Dlatego z 
wielkim zadowoleniem przyję­
liśmy zakończenie waszych 
rozmów z NRF i zapowiedzia­
ne wkrótce parafowanie ukła­
du o wzajemnych stosunkach 
między obu krajami.

Doniosłe znaczenie dla kształ 
towania się stosunków mię­
dzy NRF a ZSRR i całą współ 
notą socjalistyczną ma ostat­
nia wizyta Leonida Breżnie­
wa w Bonn.

Wskazując, że nie wygasły 
jeszcze na świecie ogniska nie 
pokoju, min. Olszowski pod­
kreślił, iż osiągnięcie powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia jest niezwykle ważnym 
zadaniem i dlatego Polska po­
piera wszelkie wysiłki na 
rzecz zwołania jak najszybciej 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej z udziałem wszystkich 
państw.

Polska, współdziałając na 
arenie międzynarodowej z Cze­
chosłowacją — powiedział w 
zakończeniu min. Olszowski — 
widzi w waszym kraju zarów­
no bliskiego partnera, jak i 
państwo, które odgrywa waż­
ną rolę w Europie i na świe­
cie.

W odpowiedzi min. Chniou- 
pek wyraził głębokie zaintere­
sowanie swego kraju wszech­
stronnym rozwijaniem sojusz­
niczych więzów przyjaźni z 
Polską-

Przypominając wielowieko­
we tradycje przyjaźni między 
narodami Czechosłowacji i 
Polski, mówca podkreślił, że 
w ciągu minionych 28 lat 
owocnej współpracy udało się 
wszechstronnie rozszerzyć, u- 
mocnić i pogłębić stosunki 
wzajemne obu krajów i współ 
pracę we wszystkich dziedzi­
nach.

Oceniając rozwój współpra­
cy gospodarczej między obu 
krajami, min. Chnioupek 
stwierdził, że istnieją wszelkie 
orzesłanki. aby wolumen wy­
miany towarowej przewidzia­
ny umową wieloletnia na lata 
1971—75 został w sposób istot­
ny rozszerzony. Istnieje jesz­
cze wiele dotąd nie w pełni 
wykorzystanych możliwości 
dalszego pogłębiania wzajem­
nych stosunków. Szersze wza­
jemne poznawanie się miesz­
kańców obu krajów i wartoś­
ci kultury naszych narodów, 
a także wymiana doświadczeń 
dotyczących budowy społeczeń 
stwa socjalistycznego byłyby

Tylko 12 lat więzienia

Łagodny wyrok dla kata Warszawy
W Hamburgu zakończyła się największa, po głośnym procesie oś­

więcimskim we Frankfurcie nad 
niarzom hitlerowskim.

W trwającym przeszło rok pro­
cesie przeciwko katowi Warszawy, 
byłemu dowódcy służby bezpieczeń 
stwa 1 policji bezpieczeństwa na 
dystrykt warszawski dr. Ludwigo­
wi Hahnowl (lat 65) oraz Jego by­
łemu podwładnemu strażnikowi 
więziennemu na Pawiaku, kapita­
nowi SS Thomasowi Wippenbecko 
wi (lat 65) — Sąd Przysięgłych w 
Hamburgu ogłosił wczoraj wyrok.

Hahn został skazany tylko na 12 
lat pozbawienia wolności, przy 
czym zaliczono mu 3-letnt okres 
śledztwa, który spędził W więzie­
niu. Wippenbeck natomiast uzna­
ny został wprawdzie winnvm. Jed­
nakże sąd odstąpił od wyroku ska

z korzyścią zarówno dla CSRS, 
jak i dla PRL, :

W zakończeniu szef dyplo­
macji czechosłowackiej powie­
dział: Na dalszy pozytywny 
rozwój naszych wzajemnych 
stosunków w dziedzinie poli­
tyki, gospodarki, kultury i na 
dalszą współpracę spoglądamy 
z optymizmem- (PAP)

Poznański pomysł

Nowe urządzenie 
dla wodociągów
Projektanci z Poznańskiego 

Biura Projektów Budowni­
ctwa Komunalnego zaprojek­
towali i skonstruowali model 
urządzenia do bezpylnego po 
sługiwania się węglem aktyw 
nym w procesie uzdatniania 
wody pitnej.

Węgiel aktywny jest pyłem 
a dawkowanie — kłopotliwe. 
Urządzenie zostało tak zapro­
jektowane, że pracownicy wo 
dociągów nie będą mieli z py 
łem żadnego kontaktu, bo­
wiem operacje zostały w peł­
ni zautomatyzowane.

Istotne jest także, że wszy­
stkie elementy urządzenia skła 
dają się z gotowych wyrobów 
krajowych. (PAP)

Pierwszy pociąg z Poznania

Kontenery w transporcie 
międzynarodowym

Wczoraj odjechał z Poznania pierwszy międzynarodowy 
pociąg kontenerowy. 22 kontenery z drobnicą zapoczątko­
wały regularną (co dwa tygodnie) komunikację towarową 
z Warszawy przez Poznań do Berlina i odwrotnie. W Po­
znaniu znajduje się jedna z trzech w Polsce (Warszawa, 
Sosnowiec, Poznań) stacja kontenerowa na Garbarach.
Nowoczesna stacja kontene­

rowa wybudowana zostanie 
także we Franowie, w roku 
1975. Wielka baza kontenero­
wa powstaje również w Gdy­
ni, skąd wypłyną w br. pierw 
sze polskie kontenerowce. Za­
początkowana zostanie także 
komunikacja kontenerowa z 
Moskwą.

Kontener jest znormalizowa 
ny, według norm Międzynaro­
dowej Organizacji Standaryza 
cji ISO, „środek stałego opa­
kowania do wielokrotnego u- 
życia”. Praktycznie są to o- 
gromne metalowe pojemniki o 
ciężarze brutto 20 ton. Pro­
dukowane na licencji w 
Fabryce „Fakon” Szczecin- 
Płonia są umieszczane na wa­
gonach albo na naczepach 
kontenerowych produkcji 
ZREMB-Wrocław, z ciągnika­
mi Jelcz-317.

Zastosowanie kontenerów 
jest bardzo opłacalne. Zmniej 
szają one prace załadunkowe 
i wyładunkowe oraz koniecz­
ność wewnętrznego transpor­
tu w zakładzie. W przyszłości 
kontenery będą wprowadzane

Menem, rozprawa przeciwko zbrod-

zującego, powołując się na okolicz­
ności łagodzące.

Oba wyroki odbiegają poważnie 
od wniosków prokuratora, który 
dla Hahna domagał się 47 razy do 
żywocia (w NRF nie ma kary 
śmierci), a dla Wlppenbecka — 4.5 
roku więzienia. W odniesieniu do 
Hahna sąd z 8 zarzutów, zawart- 
tych w akcie oskarżenia, przyjął 
Jako w pełni udowodnioną jego 
współodpowiedzialność za „maso­
we mordy” więźniów polskich na 
oddziale trzecim Pawiaka w lipcu 
1942 roku, po podjętej przez więź­
niów nieudanej próbie zbrojnego 
wydostania się z tego „miejsca 
grozy’* — jak to określił sąd. Mi-

W Pniewach pow. Szamotuły od 
była się wczoraj wojewódzka inau 
guracja tegorocznej akcji „Lato 
OHP”, organizowanej przez ZMS 
i ZSMW. Weźmie w niej udział 
148 ochotniczych hufców uracy. 
zrzeszających 4 tysiące junaków. 
Będą oni pracować głównie w rol­
nictwie, leśnictwie i budownic­
twie. Wszyscy wezmą udział we 
współzawodnictwie o tytuł najlep­
szego hufca. Czas wolny po pracy 
wypełnią junakom imprezy, orga­
nizowane m. in. przez Związek O- 
chotniczych Straży Pożarnych. Wo 
jewódzki Komitet Przeciwalkoho­
lowy i Oddział Wojewódzki PKO. 
Wyróżniające się hufce wyjadą no 
Bułgarii, zaś junacy stamtąd pra­
cować będą u nas. Wymianę taką 
zorganizowano w tym roku po raz 
pierwszy. (m.>>

Wybory w szkole
W poznańskich szkołach odbywa 

ją się wybory do samorządów 
szkolnych. Ich celem jest kształ­
towanie wśród młodzieży samo­
dzielności.

Szczególnie interesujący przebieg 
miały wybory w Szkole Podstawo 
wej nr 34 przy ul. Jarochowskiego. 
Barwne afisze zachęcały do odda­
nia głosów na kandydatów z po­
szczególnych klas. Na osobnej 
planszy umieszczono zdjęcia i cha 
rakterystyki przyszłych członków 
samorządów szkolnych. Należy 
podkreślić, iż wszystkie prace 
związane z wyborami młodzież 
wykonała sama.

Samorząd w Szkole Podstawowej 
nr 34 ma na swoim koncie wiele 
udanych akcji m. in. uporządkowa 
nie i zazielenienie terenu szkolne­
go, uczniowie posadzili 1.500 drze­
wek, przygotowali widowisko o 
Koperniku, uroczystości Dnia Mat­
ki i wiele innych. (g)

wprost na linie fabryczne za­
kładów pracy. Kontenery przy 
noszą także ogromne oszczęd­
ności na materiale opakunku 
oraz lepiej niż tradycyjne 
sposoby transportu zabezpie­
czają ładunek przed uszkodzę 
niami i kradzieżą.

Oczywiście szerokie korzy­
stanie z kontenerów wymaga 
modernizacji magazynów, za­
plecza, dojazdów. A także prze 
łamania dawnych przyzwvcza 
jeń i zrozumienia korzyści, 
które przynoszą gospodarce na 
rodowej, (bran)

„Brygady śmierci" 
szaleją w Brazylii

W ostatnich dniach w pobliżu 
Rio de Janeiro znaleziono ciała 
5 mężczyzn, bestialsko zamordo­
wanych i zmasakrowanych. Przy 
zwłokach jednej z ofiar oprawcy 
umieścili napis „Brygada śmier­
ci”.

Od czasu pojawienia sie tego 
rodzaju bojówek, tj. od 1968 roku 
„brygady śmierci” zamordowały 
ponad 1500 osób. (PAP) 

mo że sąd przysięgłych przyznał, 
iż słuchający wyroku mogą uznać 
za „osobliwy” ten argument, to 
jednak przyjęto w uzasadnieniu 
wyroku jako okoliczność łagodzą­
cą to. że Hahn sprawował się nie­
nagannie na wojnie.

Strażnika Wlppenbecka. sąd u- 
znał winnym tego, że przyczynił 
się do śmierci Żydów w ramach 
tzw. akcji „Hotel Polski” oraz pod 
czas rozstrzeliwań na oddziale 
trzecim. Sąd stwierdził, że Wippen 
beck zdawał sobie sprawę, ze zbrod 
niczości swoich poczynań, że ce­
chowało go „okrucieństwo i nie- 
ludzkość w postępowaniu”, dodał 
jednak, że żaden świadek nie był 
w stanie udowodnić, tż to właśnie 
Wippenbeck osobiście mordował.

Według sądu, świadkowie mieli 
Jedynie powtarzać co usłyszeli od 
innych. Nie negowane w uzasad­
nieniu wyroku bestialskie pastwie 
nie sie Wippenbecka nad więźnia­
mi. sąd starał się „usprawiedli­
wić”. powołując się na hitlerow­
ski wojskowy kodeks karny, prze 
widujący działanie „w stanie wyż 
szej konieczności”. (PAP)



Kiedy zmiany w porcie lotniczym na Ławicy PLASTYKA

Nie lubimy latać „Lotem"? Sztuka francuska w Polsce
Przelot z Poznania do War­

szawy to żadna podróż, 
ale zawsze odczuwa się 

pewne emocje. Nie z powodu 
wysokości, bo powietrzny spo­
sób lokomocji przypomina jaz­
dę tramwajem, tyle, że nie trzę 
sącym i z wygodnymi siedze­
niami. Przyczyna jest inna: 
gdy się ma w stolicy ważną 
konferencję. powiedzmy, o 
godz- 10. wykupując /bilet na 
podniebną trakcję nie można 
wyzbyć się niepokoju: „A jeśli 
nie przyleci? A jeśli się spóź­
ni?”

— Przyleci, przyleci i na 
pewno punktualnie — zanew- 
nia pani w kasie „Lotu”. Tak­
że naczelnik Portu Lotniczego 
na Ławicy Tadeusiz Stawiarski 
i kierownik sekcji odpraw w 
„Locie” Henryk Mikucki sta­
nowczo i zgodnie to potwier­
dzają. Mimo tego jednak, jeśli 
ta konferencja jest istotnie 
ważna, obawy nie ustępują, a 
wynikają stąd, że aby samolot 
wystartował rano o 8.15 do 
Warszawy, musi najpierw «tam 
tąd punktualnie przylecieć

Rację mieli ..lotowcy”. Gdv 
autobus dowiózł nas na Ławi­
cę „An-24” tankował już oa- 
iiwo, po czym przyjął na swe 
fotele komplet 50 pasażerów i 
rusizvł na pas startowy. Ste­
wardessa częstuję cukierkami, 
a po chwili słychać: ..Dzień do­
bry państwu, kapitan Wilczyń­
ski wraz z załogą wita naństwą 
na pokładzie samolotu Polskich' 
Linii Lotniczych...” i już jesteś 
my wysoko nad jakimś jezio­
rem. chyba to Kiekrz. Ste­
wardessa roznosi gazetv. jest 
wygodnie, przyjemnie, ale trwa 
to krótko. Akurat tyle, ile prze 
jazd ..trzynastka” z Janikowa 
do Debca, a nawet o 3 minuty 
krócej, bo tylko 50 minut, gdy 
tramwaj na swój kurs potrze­
bnie 53 minuty.

Znów cukierek nrzed łado­
waniem i Okecie. Punktualnie, 
tzn. o 9.20, ale i tak na godz. 
10 nie zdążyłem na pi. Teatral­
ny, gdzie byłem o tej porze 
umówiony.

Nie bez przyczyny tak szcze­
gółowo to opisuję. Uważam

Izrael nie zmienia kursu
Sprawozdanie sekretarza

generalnego ONZ Kurta 
Waldheima o Sytuacji 

na Bliskim Wschodzie, złożo­
ne Radzie Bezpieczeństwa, 
świadczy o tym. że Izrael w 
praktyce wyrzekł się jakiej­
kolwiek współpracy z ONZ w 
poszukiwaniu pokoju i nadal 
kontynuuje politykę agresji w 
stosunku do państw arabskich. 
Wielokrotne poważne ostrzeże 
nia udzielane Tel Awiwowi 
przez Radę Bezpieczeństwa, 
rząd Goldy Meir całkowicie 
zignorował. Po agresji w 1967 
roku Izrael dokonał bardzo 
wielu prowokacji i naruszeń 
zawieszenia broni z państwa­
mi arabskimi.

W przededniu mijającej 
dzisiaj szóstej rocznicy na­
paści Izraela na państwa 
arabskie, Specjalny Ko­
mitet ONZ rozpatrzył działal­
ność Izraela na terenach oku­
powanych i doszedł do wnios 
ku, że polityka władz izrael­
skich zmierza do utrzymania 
zagrabionych ziem drogą ma­
sowych wysiedleń ludności 
arabskiej, niszczenia osad i 
tworzenia na tych miejscach 
warownych osiedli kolonistów 
izraelskich. Podobna polityka 
prowadzona jest w stosunku 
do uciekinierów pozbawio­
nych ojczyzny. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ niejednokrotnie 
wzywało Izrael, aby pozwolił 
wysiedlonym wrócić do ich do 
mów. Dwukrotnie wzywano 
Izrael, aby zaprzestał niszcze­
nia obozów uciekinierów i zmu 
szania ich siłą do przesiedle­
nia.

Jeszcze w grudniu 1970 r. 
Zgromadzenie Ogólne zatwier 
dziło wnioski komisji ONZ co 
do położenia ludności na oku­
powanych przez Izrael zie­
miach. Stwierdzono, że rząd 
izraelski postępuję wbrew kon 
wencji genewskiej. ONZ zażą 
dała, aby Izrael przestał gwał 
cić na tych ziemiach prawa 
człowieka. Jednakże w rok 
później raport nowej komisji, 
także zatwierdzony przez Zgro 

bowiem że poranny samolot z 
Poznania powinien wylatywać 
co najmniej pół godziny wcześ 
niej. Rzadko się przecież jeź­
dzi służbowo do Warszawy na 
godziny południowe, konfe­
rencje zaś zazwyczaj nie za­
czynają się później, aniżeli o 
godzinie 10. Z zalecenia zatem 
(zawartej w uchwale Rady Mi 
nistrów o nowych przepisach, 
dotyczących podróży służbo­
wych). by w większym stopniu 
korzystać z usług „Lotu”, 
trudno będzie korzystać w ta­
kiej sytuacji.

Trochę o rozkładzie
Rozkład przelotów dla po­

znańskich pasażerów w ogóle 
nie wyda je się zbyt dogodny. 
O porannym kursie już mó­
wiliśmy, następnym (o 14.30) 
można lecieć chyba na wie­
czorne ... przyjęcie imieninowe 
do znajomych, a kurs o 18.30 
również poznaniakom bvwa 
raczej nieprzydatny. Podobnie 
niedogodny — bo zbyt wczes­
ny — jest start ostatniego sa­
molotu (godz. 16.50) ze stoli­
cy do Poznania. W dodatku — 
najpóźniej o godz. 16 trzeba 
bvć przy autobusie obok pi. 
Konstytucji: a wiec jeszcze 
wcześniej, niż ażeby jechać 
„Lechem”, po którym nrzez 
długie godziny nie ma żadne­
go połączenia z Poznaniem.

Nasuwa się stąd wniosek że 
kursy lotnicze i kolejowe po­
winny się wzajemnie uzupeł­
niać, a nie pokrywa Ą jak to 
ma miejsce na trasie Poznań — 
Warszawa — Poznań. Niezbęd­
na jest zatem korelacja przy 
opracowywaniu rozkładów dla 
obu tych trakcji. Nie powinno 
to bvć trudne, przecież i PKP 
i „Lot” podlegają jednemu 
ministerstwu.

Rozmawiam o tych sprawach 
z, kierownikiem noznań'k’ej 
placówki ..Lotu” Bogusławem 
Łączkowskim. Uważa on. że 
poznaniacy chvba nie lubią 
latać- i na dowód nrzvtacza iż 
tvlko nierwszy samolot do sto­
licy i ostatni oowrotnv matą 
przeciętnie prawie pełna ób- 

madzenie Ogólne, wykazał, że 
sytuacja ludności na ziemiach 
okupowanych uległa dalszemu 
pogorszeniu.

W 1972 r. sprawę tę rozpa­
trywała Komisja do Spraw 
Człowieka, potwierdzając w 
całej rozciągłości stawiane 
Izraelowi zarzuty. Na XXVII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
86 państw podpisało rezolucję 
surowo potępiającą postępowa 
nie Izraela w stosunku do lud 
ności arabskiej. Rezolucje tę 
potwierdziła w całości niedaw 
na konferencja, która obrado 
wała we Włoszech pod hasłem 
..O pokój i sprawiedliwość na 
Bliskim Wschodzie”.

Izrael jednakże ignoruje te 
wszystkie głosy. Ci, którzy w 
tym państwie domagaja się re 
alizacji postanowień ONZ, pod 
dawani są ostrym represjom.

Systematyczny sabotaż po­
stanowień ONZ stawia prak­
tycznie to państwo poza Or­
ganizacją. Rada Bezpieczeń­
stwa, przystępując obecnie do 
rozpatrzenia wszelkich aspek­
tów sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, spotkała się z no­
wą cyniczną prowokacją 
izraelską. W dzień ogłoszenia 
raportu Kurta Waldheima 
przedstawicielstwo Izraela 
przy ONZ opublikowało o- 
świadczenie, charakteryzujące 
raport jako „melancholijną 
kronikę unadku działań poko 
jowych ONZ”. Oświadczenie 
potwierdza, że Izrael nie zre­
zygnował ze swych starych 
pozvcji i domaga się bezpo­
średnich rozmów bez wypeł­
nienia rezolucji 242. bez wy­
cofania wojsk z terenów oku­
powanych, tj. w sytuacji, gdy 
agresor może dyktować wa­
runki.

Przedstawiciel ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa. J. Malik, 
zdecydowanie wypowiedział 
się w ub. miesiącu na rzecz 
zastosowania w stosunku do 
Izraela surowych sankcji mię 
dzynarodowych — aż do wy­
kluczenia go z ONZ jako pań­
stwa, które za podstawę swej 
polityki adresie.

BORYS BANNOW 

sadę pasażerów. Frekwencja 
w pozostałych wynosi około 60 
procent. Kursy do Krakowa są 
tylko w połowie wykorzystane, 
do Rzeszowa natomiast wypeł­
niają wycieczki- Oczywiście, w 
letnim sezonie.

Wniosek o niechęci pozna­
niaków do powietrznej trakcji 
wydaje mi się pochopny. Ra­
czej rozkład lotów jest nieod­
powiedni. Gdyby pierwszy 
kurs odbywał się wcześniej 
(samolot jest w Warszawie 
prawie o tym samym czasie, 
co „Lech”), a następny — jak 
niegdyś — około 11, gdy nie 
ma żadnego połączenia kolejo-* 
wego ze stolicą, z pewnością 
oba miałyby zapewnioną frek­
wencję, a kto wie, czy 
„An’y 24” nie okazywałyby się 
za mało pojemne w stosunku 
do zapotrzebowania. To samo 
dotyczyłoby, o czym wspom­
nieliśmy. wieczornego, później 
szego niż obecnie powrotu z 
Okęcia na Ławicę.

To przypuszczenia, a faktycz 
nie po czyjej stronie jest słusz­
ność? Proponujemy przekonać 
się o tym rozdając pasażerom 
i wykładając w biurze „Lotu” 
przy ul. Czerwonej Armii kart­
ki z odpowiednio zredagowa­
nymi pytaniami. Niech się po­
dróżni wypowiedzą, o której 
byłoby im najdogodniej latać 
do stolicy i wracać do domu.

Za kilka lat
Od tych podniebnych rozwa­

żań wróćmy do spraw ... ziem­
skich. Na przykład na poznań­
ski dworzec lotniczy. Przyla­
tujący do naszego miasta pa­
sażerowie nie przechodzą przez 
jego budynek, a obok, zabie­
rając po drodze z wózka swój 
bagaż. Dobrze, gdy nie pada. 
Ominiecie pomieszczeń dworca 
jest jednak konieczne, bo zaj­
mują je w tym czasie pasa­
żerowie. szykujący się do od­
lotu. Jednych zaś i drueich ra­
zem dworzec na Ławicy nie 
pomieści.

W targowym „gorącym okre 
sie” będzie się tu codziennie 
przyjmować i ekspediować 14 
samolotów oraz obsługiwać 
około 1300 przybywających do 
Poznania i tyluż odlatujących 
z Ławicy pasażerów. (11 połą­
czeń z Warszawa i no jednym 
z Katowicami, z Berlinem oraz 
— na zmianę — z Krakowem 
i Rzeszowem). Tłok zatem w 
budynku dworca zananuje 
..tak na odpuście”, a koleika 
do odprawy bodzie sie znów 
ustaw;ała przed wejściem do 
wnętrza.

Tadeusz Stawiarski, zapyta­
ny o to. jak długo jeszcze dwo 
rzec w Ławicy bedzie tak że­
nująco mały, odpowiada: — 
Budowę nowego dworca prze­
widuje się w latach 1975—1980, 
musiimy jednak w tej pięcio­
latce znaleźć projektantów bu­
dynków. Staną one także przy 
ul. Świerczewskiego, ale kilo­
metr dalej od miasta, niż obec­
ny port. Założenia są takie: 
łączna kubatura około 75 000 
ms (teraz dworzec ma około 
7 000 m3), z tego 22 100 m* za j- 
mie dworzec pasażerski, resz­
tę towarowy, lokale obsługi

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA

Na przeciąg kilku miesięcy 
sale Muzeum Narodowego 
w Poznaniu zapełniły naj 

cenniejsze zabytki starej sztuki 
francuskiej, znajdujące się w po­
siadaniu polskich muzeów oraz 
kolekcji kościelnych. Gigantycz­
na, składająca się z blisko pół 
tysiąca pozycji katalogowych z 
dziedziny malarstwa, rzeźby, gra 
tiki i rzemiosła artystycznego, wy 
stawa, na dobrą sprawę poświę­
cona jest przede wszystkim trą^ 
dycjom mecenatu artystycznego 
w Polsce oraz rodzimego pol­
skiego zbieractwa i kolekcjoner­
stwa.

Głównym celem organizatorów 
tej ekspozycji stało się bowiem 
zbadanie aktualnego stanu wy- 
oosażenia naszych muzeów i ko 
lekcji w dzieła sztuki tworzone 
orzez artystów francuskich dzia­
łających w Polsce, bądź teź za­
kupione przez polskich kolekcjo 
nerów na terenie Francji. Wyni­
kało to z potrzeb rozpoznania i 
skonfrontowania dzieł rozproszo 
nych po rozmaitych muzeach i 
kolekcjach w celu naukowego o- 
pracowania ich i zinwentaryzo­
wania.

Ale ta, zdawałoby się tak jed­
noznacznie adresowana do wą­
skiego grona fachowców wysta­
wa, przez to, że gromadzi dzieła 
bezsprzecznie najwybitniejsze, 
spośród znajdujących się aktual­
nie w kraju, rzeczywiście powin­
na zainteresować wszystkich mi­
łośników starej sztuki i to nie tyl 
ko w samym Poznaniu. Rzadka 
to bowiem okazja, by móc zoba 
czyć na jednej wystawie serię 
znakomitych płócien Lebruna, 
Chardina, Ingresa czv Davida ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie, zastawy srebrne z 
Wilanowa, obrazy oraz okazy 
rzemiosła artystycznego z Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na Wa 
welu a także z niechętnie zazwy 
czai udosfeoniaiacych swe zbio­
ry kolekcji kościelnych. Rzadka i 
niepowtarzalna, gdyż chociaż by 
tylko ze względu na same kosz­
ty tego typu imprezy, następna 
wystawa miedzymuzealna sztuki 
francuskiej nieprędko zostanie w 
Polsce zoraanizowana.

Po dwóch ostatnich wojnach 
nasze muzea i kolekcie straciły 
sporo dzieł mistrzów francuskich 
o ołośnych w świecie sztuki na­
zwiskach, Poza seria portretów 
osobistości francuskich z kreau 
Cluefa, pejzażami Verneła i Mil­
leta, płótnami Ingresa i Davida 
zakupionymi przez sławneoo poi 
skieoo kolekcjonera Stanisława 
Kostkę - Pofockieoo, dzieł bar­
dzo ołośnych i wvbifnych, obec­
nie właściwie nie posiadamy. 
Nieporównanie bogatsze są w 
każdym razie nasze zasoby ma­
larstwa włoskieoo czv hiszpań­
skiego. Znacznie korzystniej 
rzecz ma się natomiast w naszych 
muzeach z mało na ogół zna­
nymi i rzadko udostępnianymi 
publicznie, zbiorami słareoo fran 
cuskiego rzemiosła artystyczne­
go.

Ciao ekspozycyjny na mlędzv- 
muzealnej wystawie w Poznaniu 
otwiera seria znakomitych ilumi- 
nacii średniowiecznych ksiąg ko 
ścielnych na czele z Xlll-wiecz- 
nym psałterzem ze zbiorów wi­
lanowskich oraz bogato ilusfrowa 
nvmi rękopisami ze zbiorów Bi­
blioteki Czartoryskich, Biblioteki

Na zdjęciu; płótno Jacquesa Do- 
minique Ingresa „Tors męski” ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 

w Warszawie.

Narodowej oraz kolekcji kórnic­
kiej. Piękny jest także zestaw li- 
muzyjskich emalii od XIII do XVI 
wieku. Sztukę późnego renesan­
su prezentuje seria portretów 
sławnych osobistości francuskich 
z czasów krótkotrwałego pano­
wania Henryka Walezjusza, kie­
dy to Polska znalazła się po raz 
pierwszy bezpośrednio w orbicie 
działania sztuki francuskiej.

Z punktu widzenia przeciętne­
go odbiorcy sztuki zainteresowa 
nie zwiedzających wzbudzi za­
pewne unikalna kolekcja zega­
rów ze zbiorów Przypkowskich. 
Podobnie atrakcyjne wydać się 
muszą polskiemu odbiorcy orygi 
nalne XVIII-wieczne kostiumy i 
uniformy francuskie przechowy­
wane w zbiorach Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, okazy sta 
rej ceramiki i porcelany, przy­

CO O NAS SĄDZICIE

Ankieta „Głosu"
Drodzy Czytelnicy! Dzisiaj znów powtarzamy opubliko­

waną w „Głosie Wielkopolskim” z dnia 20—21 maja 1973 an­
kietę, która ma nam pomóc w lepszym redagowaniu naszego 

dziennika*

Jak pewnie zauważyliście, z dniem 1 kwietnia „Głos* po­
większył tygodniową objętość, w soboty i niedziele wydaje- 

my numery dziesięciostronicowe. Nasz zespół podjął stara­

nia, zmierzające do podniesienia na wyższy poziom publi­
cystyki i informacji, uczynienia „Głosu” atrakcyjniejszym 

pod względem treści i formy.

W dalszym doskonaleniu dziennika bardzo potrzebne są 

nam opinie Czytelników. Dlatego zwracamy się z prośbą o 

wypełnienie poniższej ankiety. Jest ona anonimowa. Kto 

pragnąłby jednak wziąć udział w losowaniu 30 nagród książ­
kowych, zechce podać nazwisko i adres. Gorąco zapraszamy 

do przekazania redakcji Waszych uwag (wystarczy podkre­
ślić właściwą odpowiedź).

L Wiek; lat poniżej 20, powyżej 20; powyżej 40 tał; 
powyżej 60 lah

II. Płeć; mężczyzna; kobieta

III. Wykształcenie: podstawowe, średnie, wyższe

IV. Zawód: 1. robotnik niewykwalifikowany, 2. robotnik wykwa­
lifikowany, 3. pracownik umysłowy, 4. rolnik, 5. uczeń, 6. student, 
7. osoba na utrzymaniu innego członka rodziny, 8. emeryt lub 

rencista, 9. inny.

V. Miejsce zamieszkania: 1. Poznań, 2. inne miasto wojewódz­

kie, 3. miasto powiatowe, 4. inne miasto, 5 wieś.

VI. Przynależność partyjna: 1. PZPR, 2. ZSL, 3. SD, 4. bezpartyj­

ny.

VII. Od Ilu lat czytasz „Głos Wielkopolski”: od mniej niż 6 lat, 

6—10 lat, 11—20 lał, powyżej 20 lał.

VIII. Jak często czytasz „Głos": codziennie lub prawie codzien­
nie, 3 razy, 2 razy, 1 raz w tygodniu.

IX. Czy czytasz stale Inne dzienniki; 1. „Gazeta Poznańska", 2. 
„Express Poznański", 3. Dzienniki warszawskie.

X. Podajemy niżej pewną liczbę tematów. Prosimy o podanie 
czy o poszczególnych problemach plszemy: wystarczająco, za ma­
ło, za dużo (w odpowiedniej rubryce prosimy wpisać krzyżyk)

wystarczająco za mało za dato
1. polityka zagraniczna 1 sy­

tuacja międzynarodowa • • ■ • • • • • ■ • » • . . .

2. problematyka niemiecka • • * • • ■ ■ ■ . • • • • • .

3. międzynarodowy ruch ro­
botniczy • ■ • ■ a ■ . ■ • • ■ ■ . . .

4. patriotyczne i postępowe
tradycje narodu polskiego a • . • * . . . . .

5. działalność partii . . . . • • ■ • • • . . . . ,

6. ideologia i światopogląd . . . . . • . ■ ■ « . . . . .

7. problematyka społeczna i
obyczajowa ..... • . • . a .....

8. historia ..... ..••• .....

9. oświata i wychowanie ..... ..... .....

10. Sejm i rady narodowe ..... ..... .....

11. wojsko, obronność, militaria. .... ..... *....

12. przemysł ..... ..... .....

13. transport i komunikacja ..... ..... *....

14. rolnictwo i leśnictwo ............... ..... .....

Dokończenie na str. 4

kłady starego stylowego meblar 
stwa, tkactwa artystycznego czy 
złotnictwa.

Wielka międzymuzealna wysła 
wa sztuki francuskiej przygoto­
wana została w Poznaniu bardzo 
starannie pod kierunkiem kusto­
sza poznańskiego muzeum Prze­
mysława Michałowskiego. Boga­
ty, liczący kilkaset stron druku 
katalog wystawy, który stanie 
się zapewne podstawowym ma­
teriałem źródłowym dla polskich 
badaczy sztuki francuskiej opra­
cowała Anna Dobrzycka. Warto 
znaleźć chwilę czasu, aby obej­
rzeć tę wystawę. Stanowi ona bo 
wiem jakąś cząstkę wielkiej szłu 
ki francuskiej. Przede wszystkim 
jednak świadectwo aspiracji kul­
turalnych polskich kolekcjone­
rów i zbieraczy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ



TELEWIZJA W godzinach wolnych od pracy MTP — TECHNICZNE

Na autobusowym 
przystanku

Z pewnością nie iest to sztuka.
która weidzie do historii świato­
wego dramatu — ani nvtań osta­
tecznych nie stawia, ani forma 
awangardowa nie szokuje — je­
dnak nie sadze bv znalazł sie 
ktoś, kogo chociaż chwilami nie 
wzruszyłaby ta nrościutka histo­
ryjka. rozgrywająca sie gdzieś, w 
małvm barze przydrożnym w sta 
nie Kansas. Może dlatego, że bo­
haterowie „Przystanku autobuso­
wego”. podobnie iak innych sztuk 
Williama Tnee’a („Wraca! kropecz­
ko”. „Piknik”!, to ludzie zwy­
czajni. przeżvwajacv swoje małe 
kłopoty i radości, ze swoimi za­
letami i wadami, słowem — blis­
cy.

Poniedziałkowy spektakl wyre­
żyserował Stanisław Wohl. Z gro 
na wykonawców „Przystanku” 
najbardziej podobał mi sie Broni­
sław Pawlik, kapitalny odtwórca 
postaci właśnie takich iak stary 
cowboy Joe: pod bardzo prze­
ciętna powłoka skrywających nie­
przeciętna wrażliwość i wielkie 
serce, HPoza tym grali: Grażyna 
Barszczewska. Emilia Krakowska. 
Ryszard Pietruski. Halina Kowal­
ska. Edmund Fetting. Eugeniusz 
Kamiński i Wojciech Sztokinger.

(km)

Ankieta „Głosu11
Dokończenie ze str. 3

Miejsce na ewentualne wpisanie Imienia, nazwiska I adresu

• • • • • •••••••• 0 • • •
i a

+
Odwołujemy się do wszystkich naszych Czytelników — do 

młodych i starszych płci obojga — o wypełnienie ankiety i prze­
słanie lej w kope*cie. bez znaczka pocztowego, z napisem: „An­
kieta — opłatę uiści adresat", pod adresem:
..GŁOS WIELKOPOLSKI" skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań.
Termin nadsyłania ankiet upływa 31 maia 1973 r.

15. budownictwo 4 4 4 4 4 • 4 • • 4 4 4 4 4 •

16. gospodarka komunalna 4 4 4 4 4 4 • • • 4 /......................

17. handel i usługi 4 4 4 4 4 4 4 • 4 • 4 • 9 9 •

18. ochrona środowiska 4 4 4 4 4 4 • • • 4 4 4 • 4 •

19. nauka i technika 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 » • • • .

20. sprawy młodzieży 4 4 4 A 4 4 4 • 4 4 4 4 4 • •

21. literatura 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4*9

22. telewizja 4 4 4 * 4 • 4 4 4 4 4 4 9 9 9

•>3. film • • • • • 4 4 4 4 4 4 4 4 *9

24. muzyka 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 9

25. teatr, estrada 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 9

26. plastyka 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 9

27. sport w « • • « 4 4 4 4 4 4 4 4 4 9

28. turystyka 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 •

29. mieszkanie I gospodarstwo 
domowe • • •a• 4 4 4 4 4 4 4 4 9*

Prosimy oonadto podkreślić 5 spośród wymienionych wyżej te­
matów. takich, którym „Głos" powinien poświęcać szczegół* 
n a uwagę.

XL Prosimy podać o czym chcielibyście czytać najchętniej (pod­
kreślić nie mniej • nie więcej niż dwa punkty)

1. o miejscowości w której mieszkasz

2. o innych miastach i powiatach Wielkopolski

3. o całym kraju

4. o zagranicy

XII. Czy na łamach „Głosu" ukazuje się zdjęć: wystarczająco, 
za mało, za dużo.

XIII. Czy „Głos" powinien publikować ogłoszenia w Ilości: do- 
♦ychczasowej, więcei niż dotychczas, mniej niż dotychczas.

XIV. Ogólna ocena 10-stronicowych wydań „Głosu" (podkreśl 
iedna z odpowiedzi).

1. Wydania te sę lepsze i ciekawsze niż w pozostałe dni 
tygodnia

2. Wydania te nie różnię się raczei od pozostałych wydań

3. Wydania sobotnie i niedzielne sę mniej ciekawe niż 
„Głos" w inne dni tygodnia.

Xrv. Jakie proponujesz wprowadzić zmiany na łamach „Głosu" 
jeżeli nie masz propozycji, możesz nie wypełniać tej rubryki)

Udogodnienia w załatwianiu 
spraw finansowych

Jak dowiaduje się PAP, 
Minister Finansów wy­
dał zarządzenie, zobowią 

zujące banki i zakłady ubez­
pieczeń majątkowych (PZU i 
„WARTA”) do powszechnego 
dostosowania godzin obsługi 
obywateli do potrzeb, wynika 
jących z pracy — często zmia 
nowej — w przedsiębiorst­
wach przemysłowych, budo­
wlanych, handlowych i in­
nych. Jest to wyraz konkret­
nej realizacji postanowień uch 
wały Rady Ministrów z kwiet 
nia br. w sprawie zwolnień od 
pracy w uspołecznionych za­
kładach, a także prawidłowej 
reakcji na szereg krytycz­
nych uwag, zamieszczanych o- 
statnio w prasie.

Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Finansów, w większych 
miastach będzie zorganizowa­
na obsługa mieszkańców tak­
że w godzinach popołudnio­
wych. W pozostałych miejsco­
wościach problem ten powi­
nien być rozstrzygnięty zgod­
nie z istniejącymi tam wyma­
ganiami i warunkami. Projek 
tcwane jednak rozwiązania 

muszą być uzgodnione z pre­
zydiami rad narodowych.

Wprowadzenie w życie tych 
tak istotnych decyzji pozwoli 
na załatwianie w czasie wol­
nym od pracy wszystkich 
spraw, związanych z ubezpie­
czeniem (ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków, na 
życie, auto-casco, ubezpiecza­
nie mieszkań i inne), obsługą 
dewizową, a więc zakupem de 
wiz przez wyjeżdżających in­
dywidualnie, obsługą rachun­
ków walutowych itp.; udziela­
niem kredytów na zakupy ra­
talne i kredytu gotówkowego 
oraz obsługą obrotu oszczęd­
nościowego; wreszcie — z re­
gulacją należności za pośred­
nictwem PKO.

Placówkom finansowym, a 
w szczególności zakładom po­
lecono takie zorganizowanie 
wypłat, aby zainteresowany 
nie musiał udawać się do­
datkowo do kas innych in­
stytucji i nie tracił cza­
su na ponowne zgłaszanie sie 
po odbiór pieniędzy. Można bp 
dzie zatem dopisywać należne 
ści na książeczki oszczędnoś­
ciowe, o ile oczywiście klient 
wyrazi takie życzenie.

Dla uniknięcia nieuzasad­
nionych kosztów przedłużania 
godzin pracy w kilku instytu­
cjach finansowych, wykonują 
cych te same czynności, upo­
ważniono dyrektorów oddzia­
łów NBP do koordynowania 
stosowanych rozwiązań. Doty­
czy to przede wszystkich ob­
sługi dewizowej, realizowanej 
także przez biura podróży, or 
sanizacje turystyczne ito. Na­
stąpi też odpowiednie dostoso 
wanie godzin przyjmowania o 
bywa tell w wydziałach finan­
sowych z tym, że szczegółów0 
dyrektywy w tej sprawie zo­
staną wydane orzez prezydia 
rad narodowych.

I jeszcze jedna kwestia: nie 
które instytucje finansowe pro 
wadzą własną administrację 
budynków mieszkalnych oraz 
biurowo-mieszkalnych. I one 
zostały zobowiązane do załat­
wiania spraw lokatorów oraz 
do świadczenia usług konser- 
watorsko-remontowych w go­
dzinach popołudniowych.

Ścisłe, sprawne i konsek­
wentne realizowanie wytycz­
nych zarządzenia powinno 
przyczynić się do wykształce­
nia nawyku korzystania z u- 
sług finansowych i innych w 
godzinach wolnych od pracy.

Nie lubimy latać „lotem"?
Dokończenie ze str. 3

technicznej, biura itp. Wyod­
rębniona część dla ruchu mię­
dzynarodowego pomieści dużą 
poczekalnię z barem, dzienny 
hotel dla oczekujących na po­
łączenie. wolnocłowy sklep, 
salon recepcyjny. Podobnie ob­
szerna i wygodna będzie część 
dla ruchu krajowego, dodatko­
wo wyposażona w letnią po­
czekalnię. Wspólna strefa dla 
obu tych części — to wielki 
hall, restauracja, kawiarnia, 
bar. stanowiska recepcji i in­
formacji, poczta, kioski, salon 
fryzjerski. Będą też pomiesz­
czenia dla załogi i parkingi, 
mieszczące 100 samochodów 
osobowych, 20 ciężarowych i ty 
leż autokarów oraz auta pra­
cowników.

Według założeń wstępnego 
projektu, taki dworzec będzie 
miał w 1980 r. roczną przelo- 
towość 250 000 pasażerów, przy 
24 operacjach (tzn. przyjęciach 
i odprawach samolotów) dzien­
nie.

Urządzenia techniczne
A wyposażenie techniczne? 

Ławica już obecnie posiada 
nawigacyjne urządzenia elek­
troniczne, ułatwiające lądo­
wanie w złych warunkach, a 
także radar kontroli ruchu lot­
niczego. Tu właśnie, na Ła­
wicy, samoloty sprawdzają 
działanie pokładowych urzą­
dzeń nawigacyjnych. Na lot­
nisku został także zainstalo­
wany nowoczesny system świa 
teł typu „Calvert” na podejściu 
do lądowania i wzdłuż drogi

Nasi najwięksi 
handlowi partnerzy

Na zaczynających się w niedzie 
le 10 bm. 42 Międzynarodowych 
Targach Poznańskich, wystawcy 
zagraniczni maja do swojej dys­
pozycji ponad 52 procent ogólnej 
powierzchni targowej. Naiwiekszy 
mi wystawcami sa: Związek Ra­
dziecki. Niemiecka Renublika De 
mokratyczna i Czechosłowacja.

Duży udział w targowej impre­
zie tych trzech państw nie jest 
przypadkowy: kraje te nosiadaja 
bowiem także najwiekszv udział 
w obrotach naszego handlu zagra 
nicznego.

W ekspozycji czerwcowych Tar 
eów Technicznych szerokie odbi­
cie znajdzie problematyka współ 
nracv w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocv Gospodarczej. Wvdzie 
lony został specjalny pawilon 
(24A). w którym pokazane beda 
najciekawsze przykłady i rezulta 
tv kooperacji, specjalizacji pro­
dukcji i podziału pracv. Nn. nrze 
mvsł obrabiarkowy przedstawi sze 
reg maszyn, produkowanych w 
ramach specjalizacji w RWPG. 
Taki sam charakter ma ekspozy­
cja maszyn rolniczych. Natomiast 
na stoiskach przemysłu lotniczego 
eksponowany bedzie. produkowa­
ny w ramach specjalizacji i ko­
operacji. sprzęt lotniczy, elemen­
ty silników wysokoprężnych oraz 
hydrauliki siłowej.

Efekty porozumień kooperacyj­
nych i specjalizacyjnych znajda 
także odbicie w ekspozycjach po­
szczególnych partnerów.

W pawilonie radzieckim duże za 
interesowanie wzbudza zanewne 
modele najnowocześniejszych sa­
molotów odrzutowych oraz cała 
rodzina śmigłowców. Na wvdzielo 
nvm stoisku, swój dorobek gospo­
darczy przedstawi tym razem 
Uzbecka SRR.

Do 42 MTP niezwykle starannie 
przygotowali sie wystawcy z NRD. 
11 przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego nokaże w tym roku oko 
ło 570 różnych eksponatów, nade 
słanych przez 150 zakładów prze­
mysłowych. Szczególna uwaee 
zwracała oferty przemysłów: oh- 
"abiarkowego. chemicznego oraz 
ekspozycja uniwersalnych maszyn 
do przetwarzania danvch.

Czechosłowacja przedstawi na 
42 MTP interesującą oferte w za 
kresie techniki i technologii dóbr 
■pwestvcyjnych. Miedzy przedsię­
biorstwami polskimi i czechosło­
wackimi podpisano dotychczas 15 
umów specjalistycznych. W trak­
cie negocjacji jest dalszych 21 kon 
traktów, (k)

MO
[Z KSIĄŻKAMI

LITERATURA PIĘKNA

Jan Dobraczyński — „Doścignię­
ty”. wyd. II. Czyt.. str. 371, zł 22.

Maria Klimas-Błahutowa — 
„Drzewo życia”. Czyt., str. 394, zł 
30.

Irena J Kozłowska — „Twarz 
nieznajomego”. Wyd. Literackie, 
str. 254, zł 15.

Maria Szulecka — „Czeremcha 
pachnie gorzko”, wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, str. 315, zł 17.

startowej. Jeszcze w tej pię­
ciolatce przewidziane jest dla 
Ławicy dodatkowe, wizualne, 
świetlne urządzenie, stawiają­
ce nasze lotnisko w rzędzie do­
brze wyposażonych lotnisk. 
Ponadto w przyszłym roku wy 
dłużona zostanie droga starto­
wa, co umożliwi przyjmowa­
nie samolotów średniego za­
sięgu (klasy „Tu-134”). Wszy­
stko to zmierza do maksymal­
nego wzmożenia stopnia bez­
pieczeństwa w zwiększonym 
ruchu pasażerskim.

Wróćmy jednak do naszego 
dworca lotniczego. Do budo­
wy nowego pozostaje kilka 
lat* A co tymczasem? T. Sta- 
wiarski informuje, że w lip- 
cu i sierpniu br. zabudowany 
zostanie taras pierwszego pie­
tra, dzięki czemu zwiększa się 
nieco pomieszczenia służb tech 
nicznych. Zostanie też nadbu­
dowana i unowocześniona (m. 
in. przez odpowiednie prze­
szklenie) wieża kontrolna.

To niewiele, ale dalsza pro­
wizorka (w rodzaju istnieją­
cego zapasowego „dworca” w 
bardzo prymitywnym baracz­
ku) nie ma sensu. Trzeba jak 
najszybciej przystąpić do bu­
dowy nowego dworca, który 
umożliwi przekształcenie Ła­
wicy w port lotniczy o dobrym 
standardzie. Wtedy zapewne 
nikt nie będzie musiał wątpić, 
w to czy poznaniacy lubią la­
tać „Lotem”. Szczególnie, jeśli 
w międzyczasie rozkład kur­
sów stanie się dla nich przy­
datniejszy.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Ostatnie przygotowania

do wielkiego pojedynku
Dokończenie ze str. 1

krótkie zagrania pod bramką, 
szybkie podania, erosy wzdłuż i 
.wszerz boiska, a także błyskawicz 
ne strzały na bramkę. Równocześ

Ma zdjęciu trener drużyny an­
gielskiej Alf Ramsey i Alan Bali 

w czasie treningu.
CAF — Seko

Tu Leszno
Szybowcowe MP

We wtorek komisja sędziow­
ska ogłosiła oficjalne wyniki IV 
konkurencji rozgrywanych w Lesz 
nie Wlkp. Szybowcowych Mi­
strzostw Pplski. Był nią prędkoś- 
ciowy przelot po trasie trójkąta 
długości 104 km, przy czym zawód 
nicy musieli pokonać go trzy­
krotnie. Dystans konkurencji wy­
nosił więc 312 km.

Zwycięzcą tej konkurencji zo­
stał Adam Sikora (Ostrów Wlkp.) 
— 1000 pkt. Dalsze miejsca: 2. A. 
Kmiotek (W-wa) — 919 pkt., 3. S. 
Makne (Poznań) — 901, 4. S. Kluk 
(St. Wola) — 896, 5. M. Małolep­
szy (Częstochowa) — 891, 6. H. Poź 
niak (St. Wola) — 886 pkt.

Po czterech konkurencjach lide­
rem mistrzostw jest nadal S. Kluk.

We wtorek rozegrana została V 
konkurencja. Była to ..królewska*’ 
konkurencja, jak w światku szy­
bowników nazywa się przelot pręd 
kościowy po trasie trójkąta dłu­
gości ponad 500 km. A zadaniem 
tego dnia, było właśnie pokona­
nie trójkąta (Leszno — Oleśno — 
Lubień — Leszno) długości aż 
540 km.

Trójkąt długości 540 km przele­
ciało aż 28 pilotów (w tym jeden 
startujący poza konkursem). Po­
zostali lądowali w terenie, gdyż 
nadchodząca nad Leszno burza od­
cięła im powrót do lotniska. Mi­
mo to dziesięciu dalszych pilotów 
uzyskało odległości powyżej 500 
km. Tylko jeden raz w historii 
światowego sportu szybowcowego 
większa grupa pilotów dokonała 
takiego wyczynu.

Piloci przed zmrokiem zakoń­
czyli swe zadanie dnia. Do pracy 
przystąpiła komisja sędziowska, 
która oficjalne rezultaty będzie w 
stanie ogłosić dopiero dzisiaj, (ot)

Madej, Tomczyk i Stachurski 
w półfinale bokserskich ME
Piąty dzień bokserskich mi­

strzostw Europy zapoczątkował 
drugi etap turnieju. Rozpoczęły 
się spotkania ćwierćfinałowe a 
zwycięzca każdego z tych poje­
dynków zapewniał już sobie co naj 
mniej brązowy medal.

Dwóch polskich pięściarzy za­
kwalifikowało się do półfina­
łów mistrzostw Europy i ma­
ją już zapewnione medale. W 
wadze koguciej Madej po zaciętym 
pojedynku pokonał 3:2 Hocke 
(CSRS), a w lekkiej Tomczyk zwy­
ciężył 4:1 Orbana (Węgry). W wa­
dze papierowej Czerwiński prze­
giął 2:3 z Enrico Rodriguezem 
(Hiszpania).

Pozostałe wyniki ćwierćfinałów 
(seria popołudniowa): Zasypko 
(ZSRR) zwyciężył Alisanoyica (Ju­
gosławia) ; w. kogucia — Tdne (Ru 
munia) wypunktował Ristica (Ju­
gosławia); w. lekka — Schoth 
(NRF) zwyciężył Gillona (Szkocja); 
w. półśrednia — Csjef (Węgry) 
wypunktował Huusena (Holandia), 
Jelisiejevic (Jugosławia) wygrał z 
Byczkowem (ZSRR) w I r. na Sku­
tek przewagi; w. średnia — Na­
stać (Rumunia) zwyciężył Heiman- 
na (NRD) w III r. przez przewa­
gę; Gomez (Francja) wygrał z Rei­
chem (Austria) — w II r. przez 
przewagę; w. ciężka — Alexe (Ru­
munia) wypunktował Edocsa (Wę­
gry), Uljanow (ZSRR) pokonał 
Mullena (Irlandia) wir. przez 
przewagę.

nie po drugiej stronie boiska tre­
nowali bramkarze.

Pierwszy występ angielskich pił­
karzy na śląskim stadionie, zakoń­
czył sie zabawą z piłką. Potem pił 
karze powrócili do hotelu, gdzie 
po masażu odpoczywali. Wieczo­
rem wybrali sie do kina.

Kilkunastominutowa przerwa po 
zakończeniu treningu piłkarzy an­
gielskich i na płytę boiska stadio­
nu śląskiego wbiegli Polacy. 17 
piłkarzy, a wśród nich Włodzi­
mierz Lubański. pod wodza Jacka 
Gmocha rozpoczęło lekka rozgrzew 
ka trening. Szybka wymiana piłek 
między dwoma piłkarzami, dośrod 
kowania, nagłe przyspieszenia. A 
po drugiej stronie Tomaszewski i 
Szeja. Szeja strzela. Tomaszew­
ski broni. Niezbyt silne, chytre 
górne piłki. A potem zmiana. 
Wokół boiska dziennikarze. Zada- 
ja wiele pytań. Jak będziecie gra­
li? Czy wystąpi Lubański? co z Ga 
dochą?

Niemal jednocześnie z trenin­
giem Polaków na stadionie odbyła 
sie konferencja prasowa dla dzień 
nikarzy krajowych i zagranicz­
nych oodczas której na pytania 
odoowiadali trenerzy Kazimierz 
Górski i Alf Ramsey. Trener an­
gielski już na wstepie odmówił ka 
tegorycznie podania składu swo­
jej drużyny, informując zarazem, 
że ogłosi go na trzy godziny przed 
meczem. Wiele natomiast mówił 
na temat rangi spotkania, roli pił­
ki nożnej w Anglii i w Polsce, 
zmianach zaobserwowanych w poi 
skim zesoole — w okresie ostat­
nich 10 lat.

Trener Polaków Kazimierz Gór­
ski bez namysłu natomiast podał 
skład polskiej drużyny, zastrzega­
jąc sobie jednak prawo ewentual­
nej zmiany tuż przed meczem. A 
więc z numerem 1 na bramce za­
gra Tomaszewski. Na prawej obro 
nie brani sa pod uwagę — Rześny, 
Gut albo Szymanowski. Z nume­
rem 3 wystąpi Gorgoń, 4 — Mu­
siał. 5 — Bulzacki, 6 — Kraska, 7 
— Banaś, 8 — Cmikiewicz, 9 — 
Deina, lub Kasperczak. 10 — Lu­
bański, lub Domarski, 11 — Gado- 
cha. Trener Górski poinformował, 
że Dejna cierni jeszcze na lekką 
kontuzje (naciągnięty mięsień), a 
Lubański choć trenuje, też nie­
zbyt jeszcze czuje się na siłach, 
aby wystąpić w tak poważnym 
spotkaniu, (ot)

Żeglarze walczą
o Puchar MTP

Pogoda nie sprzyja żeglarzom — 
uczestnikom regat o puchar MTP. 
Przedpołudniowe wyścigi zostały 
odwołane i zdołano rozegrać tylko 
jeden wyścig.

W trzecim wyścigu w klasie, 
„FD” duży sukces odnieśli żegla­
rze z NRD, zajmując trzy pierw­
sze miejsca.

W klasie „Fin”, zwyciężył E. 
Skład (AZS Warszawa) przed R. 
Blaszką (AZS Poznań) — i B. Wysz 
kowskim (AKM Gdańsk). Wresz­
cie w klasie „420” jako pierwsza 
na mecie zameldowała się załoga 
z Chojnic — S. Strzałkowski i S. 
Jachnowski. (t)

NASTASE TENISOWYM 
MISTRZEM FRANCJI

Finałem gry pojedynczej męż­
czyzn, zakończyły sie we wtorek 
w Paryżu międzynarodowe teni­
sowe mistrzostwa Francji. Tytuł 
mistrzowski wywalczył Ilie Nasta- 
se (Rumunia), który bez większe­
go trudu pokonał Nikole Pilica 
(Jugosławia) 6:3, 6:3, 6:0. (t)

W wieczornej serii walk trzecim 
półfinalistą w zespole polskim zo­
stał Stachurski w wadze średniej, 
który pokonał jednogłośnie Knud- 
sena (Dania). Stachurski w półfi­
nale spotka się z Lemieszewem 
(ZSRR).

Pozostali Polacy przegrali swoje 
walki. W wadze półśredniej Józef 
Stachowiak przegrał na punkty z 
Weidnerem (NRD), a Trela w wa­
dze ciężkiej pokonany został przez 
Hussinga (NRF).

Wyniki wieczornej serii walk: 
w. papierowa — Bambrick (Szko­
cja) wypunktował Abramsa (An­
glia); Fuczidzijew (Bułgaria) po­
konał Balatu (Rumunia); w. ko­
gucia — Casentino (Francja) zwy­
ciężył Eroglu (Turcja): Milew (Buł 
garia) wypunktował Codwella (An 
glia): w. lekka — Radowski (NRD) 
zwyciężył Van Ecka (Holandia) w 
II r. przez poddanie: Cutov (Rumu 
nia) pokonał Solomina (ZSRR); w. 
półśrednia — Kolew (Bułgaria) 
zwyciężył Kosumena (Finlandia); 
w. średnia — Lemieszew (ZSRR) 
pokonał na punkty Lucasa (An­
glia); w. ciężka — Suwandzijew 
(Bułgaria) pokonał Sommera 
(CSRS), (ot)

TURNIEJ JUNIORÓW UEFA
We Florencji wyłoniono półfina­

listów turnieju piłkarskiego junio 
rów UEFA. W półfinale 7 bm. 
zmierzą się: Włochy z Anglią i 
NRD z Bułgarią.



___ _________ Przetargi______________
Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ul. Jackow­
skiego 49 - ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:

1. REMONTU KAPITALNEGO
a) przecinarki ściernicowej PST-45

— termin wykonania 31. VI. 73 r.
b) wiertarki kadłubowej WKA-25

— termin wvkonania 31. VI. 73 r.
remontu Średniego gilotyny ng-8
— termin wykonania od 15. VII. do 31. VII. 73 r.

2. Wykonanie OPRZYRZĄDOWANIA do ręcznej 
pompy samochodowej:
a) podstawa — 3 przyrządy,
b) kapsułka — 2 przyrządy
cl podkładka — 1 przyrząd,
d) dźwignia przycisku — 2 przyrządy.

Termin wykonania oprzyrządowania 31. VII. 73 r.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem ..Przetarg” w sekretariacie Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa | 

państwowe, spółdzielnie i prywatne.
Otwarcie przetargu nastąpi 10 dni po ukazaniu się I 

ogłoszenia
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­

renta.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­

chanika i Dział Techniczny. 4270-K1

Prąca & Nąnka • Samochndv
Uczeń stolarski potrzeb­
ny, dobre warunki. Po­
znań, ul. Byczyńska 7.

44368g
Fryzjerka zaraz potrzeb­
na Poznań, ul. Ostrówek 
10/11 47515g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie mechanika pojaz­
dowa. Poznań, ul. Obor- 
nićka 166 47517g
Uczennice — przyjmie i- 
kład fotograficzny. Gło­
gowska 73 . 471625

Sprzedam Syrenę 103. stan 
bardzo dobry. Polna 50 
m. 8. 4707"g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, w bardzo 
dobrym stanie Złotkowo 
13, za Suchymlasem.

468295

Kupię Stara 25, może być 
do remontu. Oferty „Pra 
sa’*. Grunwaldzka 19 dla 
47303g.

Kupne © Sor/pda?

Sprzedam Chevroleta, ro­
cznik 1952. Binkowski — 
Śrem, Wawrzyniaka 4.

471585
Kunie stare stylowe me­
ble. nawet pojedyncze o- 
raz ładny obraz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a «4129e
Sprzedam tanio skuter 
NSU prima. Pogodna 30 
rn 2 468425

• Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
pilnie poszukuje pokoju 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47252g.

Pianino, w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46134g

Sprzedam wózek - space- 
rówkę, w bardzo dobrym 
stanie. Ul. Nehringa 4 m. 
4. tel. 657-85 47453g
Sprzedam pilnie Sonatinę. 
Zdzisław Lijewski. Kini- 
no, poczta Ryczywół.

Zamienię mieszkanie M-3 
spółdzielcze w Gnieźnie, 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
509p.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z przynależnoś 
ciami, II piętro, balkon, 
przy Parku Kasprzaka — 
na mniejsze 2-pokojowe, 
c. o. Oferty „Prasa” —

510p Grunwaldzka 19 dla 471595

TO BARDZO CIEKAWE DLA SPECJALISTÓW

URZĄDZENIA Z ZSRR
DLA PRZEMYSŁU

® WŁÓKIENNICZEGO,

© CHEMICZNEGO,

© POLIGRAFICZNEGO, 

a także POMPY, KOMPRESORY i PRZEMYSŁOWĄ APARATURĘ 
demonstruje na MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH w Poznaniu

OD 10 DO 19 CZERWCA 1973 ROKU

RADZIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
ZAGRANICZNEGO „TECHMASZEKSPORT"

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA NASZEGO STOISKA, GDZIE 

MOŻNA OTRZYMAĆ KONSULTACJĘ OD SPECJALISTÓW 

I ZOBACZYĆ EKSPONATY W PRACY.

TECHMASHEXPORT
1104-K2

• Nieruchomości
Kupię domek jednorodzin 
nv albo mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45078g.
Dom 1 piętrowy oparka- 
niony. wolnostojący sprze 
dam. Luboń, ul. Kręta 
!3a 45520S

Okazyjnie sprzedam dział 
kę 4.000 m*, zadrzewioną, 
opłotowaną, domek — dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, duża szopa — 
około 270.000,—. Poznań, 
Bobrownicka 9a. 47312g
Kupię działkę budowlaną 
w Gnieźnie. Jakub Kim- 
mel, Poznań, Żelazna 23. 

453335

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną w Kostrzynie 
wiadomość; Kórnik, ul. 
Błażyjewska 32. 45624 g
Sprzedam parcelę 900 mł, 
z pozwoleniem na budo­
wę, przy Włodarskiej (Wi 
nogrady). Informacje: O- 
sicka, ul. Dzierżyńskiego 
28, parter, prawa strona. 

42852g

Sprzedam nieruchomość i 
dom mieszkalny, szopę, c. 
o., telefon, duże zabudo­
wanie. Posesja nadaje się 
na wszelkiego rodzaju 
warsztaty produkcyjne i 
usługowe. Mieczysław Wy 
socki, 63-300 Pleszew, ul. 
Podgórna 19, teL 280.

42399g

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZANIA

XXXIX WYSTAWY MEBLI
w Rzemieślniczym Prwilonie Meblowym 
w Swarzędzu, przy ul. Wrzesińskiej 28 

POLECAMY:
ciekawy wybór ładnych i funkcjo­

nalnych mebli do wszystkich
typów mieszkań.

Wystawa jest czynna od 10 do 24. VI. 73 r. 
w godz. od 8—18.

Dogodny dojazd do Swarzędza co 20 min. au­
tobusami MPK z przystanku przy uL Wierzbo­
wej w Poznaniu. 1297-K2

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PREFABRYKAT” w Poznaniu

ogłasza

NABÓR UCZNIÓW
do nauki zawodu KAMIENIARZA

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
16 roku życia i Szkoły Podstawowej 

Bliższych Informacji udziela Dział Kadr 
Poznań^ uL Drużynowa L tel. 803-19.

3305- KI

Pracownicy poszukiwani
PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Poznania za­
trudni natychmiast pracowników fizycznych z wy? 
kształceniem podstawowym na stanowisko.
A. mężczyzn

— MANEWROWEGO
— ZWROTNICZEGO
— NASTAWNICZEGO
— KONDUKTORA pociągów towarowych
— FUNKCJONARIUSZY ochrony kolei

B. kobiety
— ZWROTNICZEGO
— NASTAWNICZEGO
— KONDUKTORA pociągów osobowych.
Do drużyn konduktorskich przyjmuje się kandydat 

tów z terenów najbliżej położonych 1 posiadających! 
dogodny dojazd do Stacji: Poznań Główny, Gniezno, 
Zbąszynek. Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze średnim 
wykształceniem (MĘŻCZYZN, KOBIETY posiadające 
dobre warunki fizyczne) na stanowisko dyżurnego 
ruchu.

Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdrowia 
(badanie przeprowadza lekarz kolejowy).

Funkcjonariusze ukończoną służbę wojskową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny dojazd 

do pracy koleją, a dojeżdżającym z miejscowości 
odległych od stacji kolejowej PKP należność za prze­
jazd autobusem.

Kandydatom na stanowisko manewrowego 1 na- 
stawniczego z miejscowości z których nie ma dogod­
nego dojazdu do Poznania zapewnia się zakwatero-’ 
wanie w kwaterach prywatnych na koszt PKP.

Poza wynagrodzeniem zasadniczym pracownicy 
otrzymują świadczenia branżowe.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków 
pracy i płacy udziela Referat Ogólny w Oddziale Ru- 
chowo-Handlowym w Poznaniu, ul. Chudoby 10, pok. 
123a — kod. pocztowy 61-81® Poznań. 4479-K1

Tanio sprzedam zabudo­
wania gospodarcze, 9 km 
od Leszna. Możliwość do 
kupienia ziemi, łąki, la­
su. Grześk, Gołanice 27, 
pow. Leszno. 44918gpr
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę bliźniaka przy ul. 
Grochowskiej, reflektanto 
wi z prawem pierwoku­
pu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46787g.
Sprzedam parcelę budow­
laną z drzewami owoco­
wymi, uzbrojoną 1016 m’. 
Poznań - Mlnikowo, Dem 
blińska 15, cena 12.000 zł. 
Właśc.: Poznań, Chudoby 
20 m. 7. 47161g

Zguby • Różne
Studentka, zgubiła port­
monetkę ze stypendium, 
3. VI, w okolicy Starego 
Rynku. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Osiedle Wielkiego
Października 10 m. 134.

47371g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. 41679g

Garaż, blisko Rynku Je­
życkiego, oddam zaraz.- 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47319g.

Kożuchy, płaszcze, kurt-1 
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Gru­
dnia 5. 47298g

• Matrymonialne
Rozwiedziony lat 32, wy­
kształcenie średnie, włas­
ne mieszkanie w mieście 
powiatowym — pozna pa 
nią do lat 27, minimum 
średnie wykształcenie. 
Zdjęcia mile widziane. Za 
pewniam dyskrecję oraz 
zwrot zdjęcia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46709g.______________
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne biuro „Venus”, Ko 
szalin, Kolejowa 1. Bły­
skawicznie prześlemy kra 
jowe adresy. 1243-K2

Bezdzietna rencistka, lat 
60 pozna rencistę z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45664g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 czerwca 1973 r. zasnął w Bogu po cierpliwie 
znoszonych cierpieniach mój ukochany mąż. 
najdroższy tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 65. śp.

STEFAN KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.25 

z kaplicy cmentarza na Junikowle.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona i rodzina
Czajcza 12 m 6. 474435

Dnia 1 czerwca 1973 roku zmarła

dr med. ROZALIA KIERZYNSKA
wspaniały człowiek, zasłużony lekarz, długolet­
ni członek Polskiego Towarzystwa Lekarskiego

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego.

475125

Dnia 2. VI. 1973 r. zmarł nasz były długoletni 
pracownik i członek Spółdzielni

WŁADYSŁAW KANONICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VI. 1973 r. o godz 

17 na cmentarzu na Starołęce.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składaja

Zarząd, Rada Spółdzielni. Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu.

474C7W

W dniu 2 czerwca 1973 roku zmarł

ALFRED STACH * 
długoletni pracownik ZUCh „Metalchem” 

w Kościanie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, zasłużone­
go pracownika, serdecznego i szanowanego ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy.

I500-K2

Dnia 4 czerwca 1973 roku zmarł

LUDWIŃ OLSZEWSKI
W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużo­

nego pracownika, dobrego i serdecznego kole­
gę.

Żegnając Go ze smutkiem składamy Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu. 

4623-K1

tDnia 4 czerwca 1973 r. zmarł niespodziewanie 
na stanowisku pracy mój szlachetny i wier­

ny mąż, troskliwy i wzorowy ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

FRANCISZEK LE§NY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Junikowle.

W głębokim smutku 1 żalu 

żona z synami i rodziną

Poznań. Dabrowskieso 49 m. 21. 474905

tDnia 2 czerwca 1973 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy syn, w wieku 24 lat

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. VI. 1973 roku 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­
grążona

RODZINA
Poznań, Swoboda 54a/10.

Proszę o nieskła danie kondolencji.

j. Dnia 2 czerwca 1973 r. zmarła nagle moja 
I najdroższa żona, przeżywszy lat 50

REGINA ARONIADI
\ Z łomu* PIECHOCKA

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Miłostowo - Główna. 47470g 

4- W dniu 4 czerwca 1973 r. po krótkiej lecz 
. ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cier­

pliwością, zasnął w Bogu nasz wielkiej dobroci 
i szlachetności, kochany ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek, śp.

LUDWIK OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Puszczykowo — Poznań.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
474566

W dniu 3 czerwca 1973 r. zmarł przeżywszy 
lat 60, śp.

LEON ZAREMBA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. 6 godz. U 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie

RODZINA

Poznań, Hetmańska 8 m. 10. 47518g

Dnia 4 czerwca 1973 r. zmarła nasza naj­
droższa mama 1 babcia, śp.

JADWIGA EICHSTAEDTOWA
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki

Poznań, Skryta 15 m. 3a. 47488g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2 czerwca 
” 1973 r. zmarł nasz najdroższy mąż, ojciec, 

dziadek, brat, szwagier, śp.

KAZIMIERZ MAGDZIARZ 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Poznań. Niecała 3. 47436g
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Środa Słońce: 3.35—20.09

Potrzebne pogotowie techniczne Najlepsze stoisko

Ł TEATRV
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.

~ S. 19 „Tajemniczy ogrod”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — nieczynna.
MARCINEK — g. io i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

Windy wymagają napraw
Trzy lata temu w domach, urzędach, instytucjach zainsta­

lowanych było około 1800 dźwigów osobowych. Obecnie jest 
ich prawie 2000. Liczba ta co roku wzrasta, bowiem nasze­
mu miastu przybywa coraz więcej wysokich budynków.

L KINA I

-T g’ 10, 12'30’ 15 30 
„ ble ,a.jdak” (USA 16 1.), 

”TylHo wtedy gdy się śmieję” (ang. 14 1.). 
KDF PAŁACOWE - 

„Motyle” (doI. 11 1.) g.
I O 1 ot WT M — l —__ • . i > > ____

g. 15.30WR” (doI. 11 1.), g. i7j30 Wy 
najęty człowiek” (USA 16 1 1 19 in nw19.30 DKF, g.

Apollo — g. 10. 13. 16.30, 19.30 
„Fort lotniczy” (USA 14 ].).
, ~ g- 10’ 12-30- ^‘.30, 18.
20.15 ..Układ” (USA 18 1.).

GONG — g. io. 12. 18, 20 „Wa­
kacje we czworo” (wł. 18 1.) g 
(USA16- 1”Przygody Misia Yogi”

Poznań nie posiada iednak 
przedsiębiorstwa, które zajmo 
wałoby się wyłącznie remon­
tami i konserwacją wind. W 
większości przypadków roboty 
te wykonują we własnym za­
kresie administracje budyn­
ków, niektóre zlecają je spół­
dzielni pracy. Istniejący od lat 
przy Dzielnicowym Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych na 
Starym Mieście, Zakład Re­
montowy Dźwigów ma pod 
swoją „opieką” tylko 162 win­

dy osobowe. Z tej liczby za-
ledwie 40 znajduje się 
rym Mieście, pozostałe 
nych dzielnicach.

Stan techniczny 
wszystkich dźwigów,

na Sta 
w in-

prawie 
ppdle-

. GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Po- 
16 1 yeb rewolwerowców” (USA 

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20.15 „Lew w zimie” (ang. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Bez wy 
raźnych motywów” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 '„Orle 
piórko” (czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 ..Przemiana” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ponieważ 
cie kocham” (rum. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Posag księżniczki Ralu” (rum 
14 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18.
20 „Król, dama, walet” (USA- 
NRF 16 1.).

Poznańska Filharmonia

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
19.30 „Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

SCALA — g. 16 „150 na godzi­
nę” (poi. 11 1.), g. 18. 20 „Fraulein 
Doktor” (jug. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Dziewczyna na miotle” 
(czes. 11 1.), g. 16.15 „Romeo i Ju­
lia” (ang. 16 1.), g. 18.45 „Lampy 
naftowe” (czes. 16 1.).

WARTA — g. 16, 18. 20 „Tydzień 
szaleńców” (rum. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

koncertuje w stolicy
Dzisiaj po południu pocią­

giem „Warta” wyjedzie do sto 
licy na zaproszenie warszaw­
skiej Filharmonii Narodowej 
orkiestra i chór Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu. 165 
naszych filharmoników wystą 
oi w sali FN przy ul. Jasnej 
trzykrotnie, z wykonaniem 
nod dyrekcją Stefana Stuligro 
sza „Mszy Koronacyjnej” i 
„Reąuiem” Mozarta. Solistami 
będą Aleksandra Gustowska, 
Barbara Figas, Mieczysław 
Szymański i Piotr Liszkowski. 
Ohór ponadto nagra w War­
szawie płytę stereofoniczną z 
oieśniami Stanisława Moniusz 
ki. (z)

głych zakładowi, jest zły. Są 
to przeważnie przestarzałe, u- 
rządzenia, a ze względu na dłu 
goletnie ich eksploatowanie 
wymagają one kapitalnych .e 
montów wraz z unowocześ­
nianiem instalacji dźwigowej.

Z drobnymi naprawami i 
konserwacją bieżącą wspom­
niany wyżej zakład dobrze so 
bie radzi, gorzej z generalny­
mi remontami. Po prostu przesz 
kadza mu w tym brak należy 
tego zaplecza z warsztatem. 
Zakład mieści się w małej klit 
ce, w której nie można usta­
wić potrzebnych maszyn. Z ko 
nieczności więc ogranicza się 
głównie do przeprowadzania 
bieżących napraw oraz usu-
wania awarii.

Trudności zakładu zmniejszą 
z chwilą przekazania mu do 
żytku nowego zaplecza przy

się 
u- 
ul.

ków, powinna przyczynić się 
do sprawnego usuwania awa­
rii i w miarę potrzeby — pro­
wadzenia kapitalnych remon­
tów, co z kolei wpłynie na 
lepsze działanie wind.

Wracając jednak do obecne 
go okresu, warto chyba roz­
ważyć możliwości utworzenia 
w naszym mieście pogotowia 
technicznego. W dotychczaso­
wych warunkach jest to nie­
możliwe, ale po przeniesieniu 
zakładu na ul. Krauthofera? 
Windy psują się często, przede 
wszystkim stare, eksploatowa 
ne od wielu lat. Zdarza się 
wszakże, że awarie powodują 
sami ich użytkownicy, nierząd 
ko są one wynikiem chuligań 
skich wybryków. W przypad­
kach unieruchomienia windy, 
cóż mają zrobić mieszkańcy 
górnych pięter wieżowca? Bez 
pogotowia, na naprawy czeka 
sie obecnie dość długo.

Należałoby uczynić wszystko, 
aby pogotowie takie powstało i 
świadczyło usługi dla całego mia 
sta. Postulat ten kierujemy port 
adresem Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. (a)

Okrąglaka

Jedynym stoiskiem Powszech 
nego Domu Towarowego, któ­
re w marcu bieżącego roku
zdobyło medal
Znaku Jakości’

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKoeo

[ „Handlowego 
”, jest stoisko 
z tworzywami 

sztucznymi, 
znajdujące się 
na pierwszym 
piętrze popular 
nego „Okrągla­
ka”. Na to za­
szczytne wyróż

Na zdjęciu: załoga stoiska z two­
rzywami sztucznymi poznańskie­
go PDT-u, w towarzystwie dy­

rekcji.
Fot. — K. Przychodzki

★
CZTERNASTKA, OLIMPIA, 

PRZYJAŹŃ, TĘCZA, WILDA — 
nieczynne.

Na okres Targów
CYRK

CYRK ..WIELKI” (obok Stadio­
nu im. 22 Lipca) — codziennie 
g. 19, sob. i niedz. g. 15 i 19

DYŻURY

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ni. Krysiewicza 7; okulistyka, la­
ryngologia — ul. Grunwaldzka 
16 18. neurologia — ul. Przybyszew 
skiego 49; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po- 
tnania (Chełmońskiego 20): wy­
padki nliczne. tel. 999: nagle za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dlą, pow. poznańskiego, tel. 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznei Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Samochody prywatne 
jako taksówki

Podobnie jak w latach ubieg 
łych, również w tym roku z 
okazji Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich stolica Wiel 
kopolski przeżywać będzie na 
jazd wielu tysięcy gości z kra 
jw i zagranicy. Ponieważ nie-

Krauthofera. Na ten cel przezna- 
czono dużą halę. Prace adaptacyj 
ne od zeszłego roku prowadzi za­
łoga Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Komunalnego. War­
sztat gotowy będzie we wrześniu, 
a pod koniec roku także pomiesz 
czenia administracyjne. Przenie­
sienie zakładu do należycie wy­
posażonego warsztatu, gwarantu­
je sukcesywną poprawę stanu 
technicznego dźwigów. Wreszcie 
będzie można w większym niż do­
tychczas stopniu przeprowadzać 
generalne naprawy, a także zwięk 
szać usługi w tym zakresie. W 
1975 r. zakład czuwać będzie nad 
sprawnością około 500 wind osobo 
wych, w dalszych latach — 1500.

Zaplecze przy ul. Krauthofe 
ra ma stać się zalążkiem przy 
szłego, specjalistycznego ptzed 
siębiorstwa, świadczącego uslu 
gi dla całego miasta. Za­
nim to nastąpi, upłynie je­
szcze trochę czasu, dobrze jed 
nak, że wreszcie projektuje się 
utworzenie takiego przedsię-

wielka tylko część przyjedzie
własnymi samochodami, popy

biorstwa. Centralizacja bo-

t radTó 1

na taksówki stanie się ogrom­
ny a zdobycie wolnego pojaz­
du będzie wymagało długiego 
czekania na postoju. W związ 
ku z tym Prezydium RN Poz­
nania, chcąc przyjść z pomo­
cą taksówkarzom zawodowym, 
postanowiło na okres jednego 
miesiąca wydawać zezwolenia 
dla posiadaczy pojazdów pry­
watnych, którzy będą chcieli 
przewozić pasażerów.

Zezwolenia takie wydawać bę­
dzie od 7 bm Wydział Komuniki- 
cji Prezydium RN Poznania, mie­
szczący się przy Placu Kolegiac-

iwiem tych usług, przy równo
czesnym zapewnieniu wysoko
kwalifikowanych pracowni-

INFORMUJEMY
Dzisiaj (6 bm.): • Godz. 10.30 — 

Towarzystwo Matematyczne /.spra­
sza do pracowni PAN (ul. Miel- 
żyńskiego 27) na odczyt dr. Pola 
Lamberta z Amsterdamu. • Godz.
13 — Arsenał (St. Rynek) otwar­
cie III Międzynarodowego Salonu
Fotografii Artystycznej 
Expo 69”.
• Organizacja Emerytów

„Foto-

ZZK

nienie zapra­
cowało pięć pań, stanowiących 
załogę laureata: Krystyna Ban- 
dusik (kierownik), Danuta Jan-

Dosyć tego braku decyzji
Plac Waryńskiego na Jeżycach. Piękne tulipany, różnoko­

lorowe bratki, trawa równo przystrzyżona. Zieleń miejska 
ma tu powód do chwały. A obok — dziury i zapadliny pełne 
wody. Brną przez nie ludzie, spieszący do tramwajów. Jest tu 
usytuowana pętla tramwajowa najbardziej chyba anachro­
niczna w całym Poznaniu.

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 
ty: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 „Maciej Snie- 
gocki kontra Piotr Figiel”; 9.05 
Dla kl. I i II: „Powtarzamy pio­
senki”: 9.25 Śpiewają Framerowie: 
9.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka: 9.45 Muzyka lud.: 10.08 Przez 
Europę z piosenka: 10.40 Co sły­
chać w świecie: 10.45 Muzyczne 
migawki festiwalowe; 11 Non 
ston polskich melodii: 11.30 Konc. 
przed hejnałem: 12.20 Wszystko 
po krakowsku: 12.30 Koncert ży­
czeń; 12.50 Na całym świecie folk; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika: 
13.35 Solo w duecie: 14 Alert dla 
biosfery: 14.05 „Mistrzowie operet­
ki — Franciszek Lehar”: 14.30 
Snort to zdrowie; 14.35 Z antolo­
gii polskiego jazzu: 15.05 Na całym 
świecie sweet; 15.30 listy z Pol­
ski; 15.35 Estrada przyjaźni; 16.10 
Piosenki J. A. Marka: 16.30 Muz. 
rozrywk.: 16.40 Transm. z Mi­
strzostw Europy w Boksie: 17 Stu 
dio Młodych: Radio-kurier: 17.15 
Studio nowości; 17.30 Transm. 
międzvnaństw. meczu piłkarskie­
go Polska — Anglia; 19.20 Gwiaz­
dy jugosłowiańskich estrad; 20-15 
Wieczorna serenada: 20.50 Kroni­
ka sportowa i relacja z Mistrzostw 
Europy w Boksie; 21.05 Miniatury 
rozrywk.: 21.15 Naukowcy — rol­
nikom: 21.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Claudio Arrau’a: 22.20 
Moto-sorawv; 22.35 Transm. z 
Mistrzostw Euronv w Boksie: 22.45 
Rytm, taniec, piosenka: 23.10 Ko 
respondencia z zagranicy; 23.15 
Rytm, taniec, niosenka: 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej- 0.10 Pro- 
grrm nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

kim. 
chce 
musi

Właściciel pojazdu, który 
otrzymać takie zezwolenie, 

dysponować samochodem
czterodrzwiowym, poddać go prze 
glądowi technicznemu i estetycz­
nemu oraz uiścić opłatę w wyso­
kości 600 zł. W ramach tej sumy 
mieści się już podatek. Samocho­
dy prywatne, jeżdżące jako tak­
sówki, będą oznaczone napisem 
„taxi” na szybie, zaś opłaty po­
bierane będą na podstawie liczni 
ka kilometrów umieszczonego w 
samochodzie, (s)

Poznań-Węzeł jeszcze dzisiaj przyj 
muje zgłoszenia na jutrzejszą wy­
cieczkę autobusem do Boszkowa.
• W czerwcu i łipcu w Biblio­

tece im. Raczyńskiego (pl. Wolno­
ści 19) wystawę pt. ..Polacy aa 
szlakach świata” zwiedzać można 
w godz. od 9 do 15 (oprócz nie­
dziel). w soboty do godz. 14.
• Do 10 bm. Państwowa Szkoła 

Muzyczna I stopnia (ul. Czerwonej 
Armii 87) przyjmuje zapisy do dzia 
łu dziecięcego (wiek od 6 do 11 
lat) i do działu młodzież.owego (od 
11 do 21 lat).

Szyny tramwajowe powygi­
nane w cudaczne esy-floresy. 
Niewłaściwie zabezpieczone — 
co jakiś czas tramwaj, ku 
przerażeniu pasażerów, wyska 
kuje z szyn. Obok — przystań 
ki autobusowe, stłoczone na 
małej przestrzeni. Wokół pla­
cu — wieżowce nowego osie­
dla. Miejskiego szaletu oczy­
wiście nie uświadczysz.

Plac Waryńskiego jest jednym 
ze stałych „klientów” „Głosu”. Na 
krytyczne nasze uwagi odpowiedź 
była zawsze jedna „poprawi się”. 
W roku 1970, 1971, 1972, 1973... O- 
statnią odpowiedzią jest stwier­
dzenie Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej, że w naj 
bliższej pięciolatce na zmianę na 
placu Waryńskiego nie ma pienię­
dzy. Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 
mtinikacyjne chce modernizować 
pętle, od lat występuje z tym po­
stulatem. Tyle, że byłoby to bez 
sensu, bo przy rozwoju osiedla pę 
tła powinna być jak najszyb 
c i e j przeniesiona z placu Wa­
ryńskiego.

Prezydium DRN Jeżyce ma 
swoją koncepcję: przedłużenie 
linii tramwajowej do ulicy Pi­
loty. W dalekiej przyszłości 
według koncepcji jeżyckiego 
Prezydium linię tramwajową 
można by było przedłużyć aż 
do Smochowic, skąd już bli­
sko nad Jezioro Kierskie. Tyle, 
że na to wszystko potrzeba pie 
niędzy, a ich po prostu nie 
ma. Więc wszyscy spokojnie 
czekają, zasłaniając się trudno 
ściami obiektywnymi. A tram 
waje wyskakują z szyn, a lu­
dzie się tłoczą, a ludzie brną 
w błocie.

A może by tak zacząć chociaż 
od rzeczy elementarnych: uporząd 
kowania pętli? Umocnienia to­
rów, przygotowania p r z y z w o i

tych miejsc dojścia do tramwa 
jów? MPK winno zrozumieć, że 
pasażerowie i mieszkańcy placu 
Waryńskiego są już naprawdę 
zmęczeni istniejącym stanem.

Jeszcze a propos Smochowic — 
plac przed znajdującymi się tam 
barem „Wola” i pawilonem spo­
żywczym urąga wszelkim dobrym 
obyczajom. Błoto, wyrwy, zwalo­
ne śmiecie. Podróżni z kierunku 
Berlina ustawiają tam swoje sa­
mochody, bar i plac jest dla nich 
pierwszą wizytówką Poznania. 
Dlaczego PSS i Poznańskie Przed

kowska, Ewa Malińska, Maria 
Piskosz i Maria Sroka.

— Czym załoga zasłużyła na to 
wyróżnienie? — spytaliśmy kie­
rowniczkę stoiska.

— Systematycznie wykonu­
jemy plany obrotów, niejedno­
krotnie znacznie je przekra­
czając. Dziennie obsługujemy 
około 700 klientów. Większość 
z nich wychodzi od nas chyba 
zadowolona. Jest to możliwe 
dzięki dobremu zaopatrzeniu. 
Tutaj należy się pochwała po­
znańskiemu „Argedowi”, który 
nas zaopatruje. Trzeba też przy 
znać, że coraz łatwiej zaspo­
koić nam wymagania klientów; 
przemysł ostatnio w branży 
1001 drobiazgów poczynił znacz 
ne postępy. Dużo jest nowości, 
naprawdę ułatwiających co­
dzienne życie. Mamy też wiele 
wyrobów węgierskich i z NRD. 
Szczególnie udane są NRD-ow 
skie szafki z lustrem do łazien 
ki. Niestety nie ma ich tyle, 
żeby zaspokoić zapotrzebowa­
nie.

Na przyznanie medalu, prócz 
zaopatrzenia, miała także 
wpływ dobra opinia klientów o 
obsłudze, (k)

siębiorstwo 
micznego

Przemysłu Gastrono-
tolerują ten skandal?

Przy okazji w barze kat. II „Wo­
la” posadzkę, też można by było
od. czasu do czasu umyć.

Prztyczek

(bran)
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

Najsuszej ~ u źródła 
przysłowie mówi, żę naj 
7 ciemniej bywa pod la­

tarnią, inne wspomina o 
szewcu bez butów. Odwie­
dzając (niestety, dość czę­
sto) sklep piekarniczy nr 
207 przy ul. Ratajczaka 20,

• Od trzech tygodni zamknięty 
jest kiosk „Ruchu” przy ul. Dzier 
żyńskiego, naprzeciw „Delikate­
sów”. Dlaczego? — pytają miesz­
kańcy.

staliśmy się w licznej

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna: 8.35 Studio Młodych: „RM 
diostonem po kraju”: 8.45 ^ezpie 
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samvch: 8.55 Muz. spod stfzechy: 
9 Kwintet G-dur op. 163: '9.40 Stu 
dio Młodych: ..Czata”: 10 Pisarz 
i książką: 10.30 Z estrad i scen 
onęrowych naszvch sąsiadów: 11 
Dla kl. VII i VIII: „Trzv stule­
cia muzyki”: 11.40 lekarz przy­
pomina- 11.50 Od Tatr do Bałty­
ku: 12.05 „Słuchacze pisza — mv 
odnowi?damv”: 12.15 Gra Pnzn. 
15-tka Radiowa n'd Z. Mahlika; 
12.30 .Czas dobrych gospodarzy”:
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13 Dla kl. I i II: „Kolorowe lis­
ty”; 13.25 Muz. rozrywk.: 13.35 
Spotkanie z aktorem — A. Zaor­
skim: 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — dziś Wietnam; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Repor 
taż literacki: „Domek w szczerym 
polu”; 14.35 Muz. operowa: 15 Za­
wsze o 15-tej — program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Mel. 
znad mazurskich jezior; 16 „Alfa 
i Omega” — Spotkanie z historia: 
17.25 Felieton J. Ratajczaka; 17.35 
Muzyka: 17.50 „Radioexpress”;
18.05 Poznańscy soliści: 18.20 Utwo­
ry na gitarę klasyczna: 18.40 Śla­
dem inwestowanych miliardów: 
19 Studio Młodych: „Sam ze sobą 
— koleżeństwo”: 19.15 Jęzrk fran 
cuski: 19.30 „Pierwszy dzień wol­
ności” — słuch.: 21 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa: 21.50 Radio 
Szkole — aud. dla nauczycieli: 
22.05 Chór PR w Krakowie: 22.30 
Obcy w mieście. Autor: prof. dr 
Anita Jacobson (Szwecja): 22.40 
„Poezja, która pomaga żyć” — o 
„Iliadzie”; 23 Muzyka w teatrze: 
23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Podróż do 
historii, gawęda; 7.40 Muz. zega­
rynka: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Brzmienie 73: 9 „Lwy maja ape­
tyt” — 25 ode. now.: 9.10 Ernst 
Fichner: W cieniu klasyków — 
Konc. na harfę i ork. Nr 1 C-dur; 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 Muz. ekspo­
zycja Pantonu: 10.05 Piła i tara — 
instrumenty lazzowe: 10.15 Jęzvk 
niemiecki: 10.35 Przebój za prze­
bojem: 11.05 „Wing Commnnder 
Douglas Bader” — 2 ode. słuch.; 
11.30 Z muzyki filmowej K. Ko­
medy; 11.45 „Lampart” — 27 ode.

pow.; 12.20 „Ocean” — "gra i śpie­
wa zespół Led Zeppelin: 12.25 Za 
kierownica; 13 Na olsztyńskiej an 
tenie; 15.10 „Na rogu” — nowa 
płyta Milesa Davisa: 15.30 Herbat­
ka przy samowarze; 15.50 Gra i 
śpiewa zespół im. Aleksandrowa; 
16.05 Strzały w banku — gawęda: 
16.15 Łódzka mieszanka firmowa; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „I.wy ma- 
ia apetyt” — 26 ode. now.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Pisarz mie­
siąca — J. Kawalec: 18 Piosenki 
z różnych obrolów- 18.20 R. Schu­
mann — 2 Fugi na temat Bacha na 
organy op. 60: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Pieśniarze daw­
nej Warszawy; 19.05 Pow. w wvd. 
dżw. „Kuzynka Bietka”: 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 Reminis­
cencje muz.: 20.45 „Zdrajca” — 
słuch.: 21.10 Piosenki z „Ekspre­
su”: 21.30 Muzyczne premiery — 
gra K. Sadowski: 21.50 Z naerań 
L. Kentnera: 22.08 Śpiewa Rory 
Galagher: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 B. Frejtażanka reeytnie 
wiersze K. Iłłakowiczównv: 23.05 
Kwartety paryskie Telemanna: 
23.25 Lirvka śpiewana; 23.50 Gra 
Junior Mańce.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7. 8, 18.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

PROGRAM I: 8.30 — Filmoteka 
Arcydzieł: „Milion” — fab. film 
franc.; 9.55 — Historia (kl. VIII): 
„Telt konkurs”: 10.25 — „Staro­
żytna Mezopotamia” — film dok. 
TV NRD (kolor): 10.55 — Fizyka 
(kl. VII): „Świat dźwięków”: 11.55 
— Historia (ki. VII): „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła”; 12.45 — TTR — 
Zoologia. 1. 14: „Ssaki”; 13.25 —

TTR — Botanika. 1. 13; „Budowa 
i funkcja owoców i kwiatów”: 
14 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”; 15.20 — Politechnika — Ma 
tematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Obliczanie prawdopodobień­
stwa zą pomocą kombinatoryki”, 
„Prawdopodobieństwo warunko­
we”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów: „Latający 
Holender” — "Szkoła Jungów 
2000”; 17.10 — Informacje. Towary, 
Propozycje: 17.20 — Sprawozdanie 
z meczu piłki nożnej Polska — 
Anglia (eliminacje do Mistrzostw 
Świata — kolor): w przerwie ok. 
18.15 — „Teleskop”; 19.20 — Do­
branoc (kolor) i Dziennik; 20.15 — 
„Święty” — ser. film ang. (ko­
lor); 21.05 — „Robert Diabeł i 
wieszcze” — widów, słowno-mu­
zyczne; 22.05 — Dziennik: 22.20 — 
Wiadomości sport, i Kronika Mi­
strzostw Europy w Boksie z Bel­
gradu (kolor); 22.55 — Politechni­
ka (powt.).

PROGRAM H: 16.55 — Przegląd 
Prasy Naukowo-Technicznej; 17.05 
— „Pollena” — poradnik kosme­
tyczny; 17.10 — Spotkania z War­
szawa: 17.40 — Świat w jcamerze 
naszych reporterów — film Tele- 
Aru: „W kraju Amona”; 18.05 — 
„Brązem pisane” — Władysław 
Miecznik — rep. filmowy M. Pie­
karskiego (kolor); 18.20 — „Kryp­
tonim N”: 18.45 — Język franc., 
1. 44 — cz. I: 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik: 20.15 — Dru­
ga Symfonia A. Chaczaturiana w 
wyk. Ork. Symf. Państwowej Fil 
harmonii Śląskiej w Katowicach 
nod dyr. kompozytora: 21.15 — 
24 godziny (kolor): 21.15 — Teatr 
„Kobra” — Francis Durbridge: 
„Harry Brent”, ode. I: 22.30 — 
Język rosyjski, powt. 1. 34.

grupie klientów — autora­
mi nowego porzekadła: naj 
bardziej sucho u źródła. 
Oto bowiem sklep, miesz­
czący się przy piekarni, już 
o godz. 16 w sobotę (2G.V.) 
nie dysponował ani jednym 
bochenkiem chleba (prócz 
mlecznego).

Nie tak dawno temu py­
tający o chleb odprawiani 
byli przez personel tego 
sklepu ,,z kwitkiem", podo­
bnie jak i... pracownicy pie 
karni, serwujący na desce 
świeżutkie bochenki. We­
dług opinii sprzedawczyni 
wszystko dlatego, że ponoć 
„nie zdąży się sprzedać". 
Zatem klienci odchodzą bez 
zakupu, a na zapleczu le­
ży chleb, który do następ­
nego dnia czerstwieje.

Niełatwo też zrozumieć, 
dlaczego w sklepie piekar­
niczym brak chleba. w każ­
de niemej wczesne sobot­
nie popołudnie, podczas 
gdy jest go na ogół pod do 
statkiem w okolicznych 
sklepaęh spożywczych.

Sztuką byłoby połapać 
się o cej tu chodzi, ale naj­
wyraźniej personel ma w 
tym jakieś swoje wylicze­
nie, z którym chętenie za­
poznaliby się klienci.

(wan)

Węgierskie arie
Koncert najpiękniejszych arii z 

operetek węgierskich Huszki, Kac- 
soha, Kalmana i Lehara z płyt, w 
wykonaniu budapeszteńskich śpie­
waków, odbędzie się dzisiaj 6 bm. 
o godz. 18.45 na spotkaniu Oddzia­
łu Śródmieście Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko — Węgierskiej w 
klubie „Mozaika” przy Starym 
Rynku 74. Słowo wiążące red. Z. 
Antoniewicza. (na>

A Prezydium DRN Stare Miasto 
informuje, że w budynku przy ul. 
Łąkowej 21 przerwano prace re­
montowe na skutek uniemożliwię 
nia przez lokatorów wejścia do 
poszczególnych mieszkań. Nie moż 
na było wykonać robót w łazien­
kach oraz robót zduńskich. Obec­
nie, dzięki interwencji Komitetu 
Blokowego, lokatorzy udostępnili 
swoje mieszkania i roboty zosta­
ną zakończone.

A DZBM-Grunwald zwolnił do­
zorcę, który zaniedbywał posesję 
przy ul. Gąsiorowskich 5 i 5a oraz 
dom przy narożniku ul. Małeckie­
go. Poręcze, zamki 1 szyby zostaną 
uzupełnione jeszcze w maju br Re 
mont kapitalny przewidziany jest 
na rok 1974.

A Uporządkowano pralnię w bu 
dynku przy ul. Głogowskiej 38 — 
informuje Prezydium DRN Grun­
wald.

A Prezydium DRN Stare Mias­
to stwierdziło, że lokatorzy z ul. 
Wrocławskiej 14 mieszkania nr 5 
i 6 winni wstawić szyby w kory 
tarzowych oknach mieszkań na 
własny koszt.

Szczepienie dzieci
7 i 8 czerwca br. wykonywane 

będą we wszystkich poradniach 
dziecięcych, żłobkach i domach 
dziecka na terenie Poznania koie.l 
ne (trzecie podstawowe) doustne 
szczepienia przeciw chorobie He” 
nego-Medina, przy użyciu szcze­
pionki triwalentnej. Szczepieniom 
podlegają:

1. dzieci, które otrzymały dwie 
dawki szczepionki (pierwszą w 
marcu br., drugą w kwietniu br.),

2. dzieci w 1 roku życia, które 
zakończyły już trzy podstawowe 
szczepienia przeciw błonicy, krztu- 
ścowi i tężcowi oraz dzieci do lat 
7 w ogóle dotąd nie szczepione 
doustnie przeciwko chorobie Heine 
go-Medina,

3. dzieci do lat 7, które nie po­
stały dotąd zaszczepione wszystki­
mi trzema typami wirusa doustnie 
(tzn. otrzymały tylko jeden, lu^ 
dwa typy wirusa).

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół 
stawowych winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze wzgle4^ 
na miejsce zamieszkania poradni
„D”. lub opiekunowi*,
zgłaszający się z dziećmi do szczp 
pień, obowiązani sa przedłożyć * 
poradni „D” książeczkę zdrowia 
dziecka.


